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Podnieśliśmy przed lokiem w Gazecie Na- 
tt  dowej potrzebę zakładania d o m o w  z a s t a ­
w n i c z y c h ,  które wyrwałyby ż rąk lichwia­
rzy monopol wypożyczania pieniędzy obogim lu ­
dziom na fftuty; wskazaliśmy też możność za* 
stosowania organizacji tytdi zakładów w ramy 
ustawy o spółkach zarobkowych i gospodar 
,?zyeh z d. 9. kwietuia 1873 Dz. a. p. nr. 70. 
Myśl nasza znalazła odgłos w opinii publicznej, 
aJurBtoa/wtstnitiue jej dojrzało do togo stop­
nia. to  pOczymono już wszelkie przygotowania, 
ah> wprowadzić w życie we Lwowie dwa za­
kłady zastaw uicze na zasadnie owoj nstawy. 
IfiąnoWicie Towarzystwo galicyjskioj kasy za- 
licikcwęj uchwaliła urządzić Oddział zastawni­
czy, i zawiązało się tek psobua stowarzyszenie 
z UMagranioaouą poręką pod nazwą .Dom za* 
stawowy we Lwowie.* Zakłady te nie mogą je ­
dnak wejść w życie z tego powoda, że podług 
istniejących przepisów potrzeba uzyskać mini- 
sterjalną koncesję na rozpoczęcie podobnego 
przedsiębiorstwa — podanie przechodzi mani­
pulację aż czterech ministerjów specjaluych, a 
w końcu przez biuro dr. Ziemiałkowskiego.

Otóż w tej wędrówce po biurach ministe- 
rjalnych ugrzęzły podania o koncesję obu n a ­
szych projektowanych zakładów zastawniczych: 
Galicyjskiej kasy zaliczkowej, i Domu zastawo- 
wego. Odzywamy się przeto do delegacji naszej 
we Wieduiu, w szczególności zaś do posłów 
miasta Lwowa, aby raczyli przypomnieć pp. 
ministrom tę sprawę, tak ważną wobec naszych 
stosunków ekonomicznych dla uboższych warstw 
ludności naszego kraju-

W chwili gdy pp. Auersperg i Lasser na­
wołują. frakcje centralistyczne do jak najści­
ślejszej łączności ich między sobą jako i z 
gabinetem, zdawałoby się, ze w śamymże gabi­
necie łączność panuje zupełna, zwłaszcza gdy 
teń gabinet nadal był sobie miauo „liaimonij- 
nego“. Tymczasem tak nie jest, jak widzimy z 
telegramą, jaki półurzędowe Biuro korespon­
dencyjna wysłało do niektórych ceutraliśty- 
cznycn dzienników prowincjonalnych, że „odby­
ła  się narada ministrów, ńa której p r z y s z ł o  
do zgody i wszelka zmiana w gabinecie z d a  
j 0 ś i |  uchyloną.14 A zatem zgody nie było, a 
chociaż do niej przyszło, z m i a n a  g a b i n e ­
t o w a  jest możliwa!

Eozptewy przedlitawskiej Izby panów nad 
u s t a w ą  k l a s z t o r n ą  skończyły się oneg- 
daj. Podamy ich przebieg, skoro nadejdą Spra­
wozdania z posiedzenia poniedziałkowego. Dzi­
siaj podnosimy tylko, że rząd nie zdołał uchy­
lić zmian, w projekcie rządowym peczyuionych, 
a sięgających poniekąd dalej, niż uchwały od 
nośne Izby posłów; napróżno minister Stre- 
mayer oświadczał o niektórych z tych zmian, 
ie  są „niepodobue prawie do przyjęcia*, tj. za­
pewne, że korona ich nie przyjmie, a więc cała 
upaść może. Napróżno br. Holzgethan, wspólny 
minister skarbu, głosował po stronie rządu, a 
p. Schmeriing zgorszony wyszedł z Izby; na­
próżno opat, ks. Helferstorfer, marszałek sejmu 
dglnp ąnstrjagkiego i ulubieniec cantrajjstów, 
*   a to to a n m a iM E S J

jedyny też duchowny, który pozostał w Izbie 
podczas rozprawy szczegółowej — wytyka! już 
podczas rozprawy ogólnej, iż w sprawie tak 
ważnej decydują ludzie, którzy nie mają wyo 
brażenia o stosunkach klasztornych, a pełni są 
uprzedzenia, i to uprzedzenia złośliwego; że 
kiedy ślepy rozprawia o kolorach, może to być 
rzeczą zabawną, ale kiedy nieświadomy stosun­
ków nietylko o nich rozprawia, ale o nich i de­
cyduje, przestaje to już być igraszką, a staje 
się ubolewania goduem; a następnie w rozprawie 
szczegółowej starał się przeprowadzić niektóre 
sumienne zmiauy w projekcie komisyjnym. Sta- 
roaustrjak, br. Lichtenfels; i były burgermiui- 
ster, p. Haaner, z tern większą zaciekłością 
przemawiali przeciw intencjom rz«|du. Gdy tak: 
kluby centralistyczne Izby posłów odrzuciły 
wiadome żądania ministrów, na konferencji w 
klubie postęąhwym postawione, niemniej też Iz­
ba panów, do której z tem samem żądaniem 
mieli, według swej zapowiedzi w owym klnbie, 
udać się miuisurowie, odmawia im swego popar­
cia w sposób wcale drażliwy, Nietylko odmó­
wiono gabinetowi dyktatury, na te „pięć lub 
sześć tygodni* żądanej; nietylko nie zwolniono 
go od odpowiedzialności przez żądane utworze­
nie klubu mężów zaufauia naWet na czas nieo 
becności Rady państwa — ale zadano mu je 
szcze dojmującą klęskę parlameutarną

Po tych klęskach położenie gabiuetu przed 
litewskiego musiało stać się. gorszem, Ir ryty- 
czniej8zem, niż było po powrocie czterech mini­
strów z Pesztu — a to z własnej jego winy. 
Takie żądania stawiać mógł rozsądny gabinet 
jedynie będąc zupełuie pewnym ich przyjęcia, 
bądź to że centralizm musiałby uledz powadze 
rządu, bądź też okolicznościom- Z tego to po 
wodo przyszło do scysyj w samymże gabinecie, 
które tylko na razie zażegnać zdołano, jak do 
nosi przytoczony powyżej telegram Biura ko- 
resp .; stanowisko gabinetu przeto po powrocie

ministrów z Pesztu nietylko się nie1 n w. ----- . i  • , , . *
czterech
wzmocniło wobec stronnictwa, i pośreduio wo 
bec Węgrów, ale nawet w łonie gabinetu na­
stąpiło rozprzężenie.

Dyktatorskie zadn-enia gabinetu skłoniły 
go do gadatliwości w klubie postępowym, która 
osłabiła stanowisko jego oraz bezpośrednio wo-

będzie nam restytuow ała naszego podatku koa- 
suoicyjuego, a my ją  uwolnimy od kłopotów 
manipulowania tym podatkiem. Austrja nie da 
uahi pieniędzy na nasz bapk, a my o to pra 
wma domagać się uie będziemy, “

We wszystkioh pismach węgierskich 
napotykamy jeduogłośpy okrzyk, ie  rząd obe- 
ehy przyrzekał krajowi dość. często osohuy bank 
węgierski i restytucję podatków kousmacyj- 
nybh.i że nie ostął by się aui 24 godzin, gdy­
by zawiódł w tej mierze. A następnie pod­
noszą, że gabinet Tiszy natychmiast podałby 

do dymisji, gdyby rokowania ? Austrją gro­
ziły zwrotem, ogólnemu żądania kraju i przy­
rzeczeniu gabinetu przeciwnym. Piszą one: „P. 
Lasser uczciwe pos.tawił kwestję gabinetową 
(w klubie postępowym): Toffamo uczynił p. Ti- 
uea, oświadczając ouegdaj (d„ 13. przy rozpra­
wie nad ustawą o ?arzą<łzie politycznym), że 
nauowę może stać  .się próisty.)#, deputowanym, 
gdyż zuiieuno^ć życia parlamt^tarnegą suaduie 
mu to w cjyiąie najkrótszym umożliwi. Otóż, 
to „w cz^sję najkrótszym* może się odnosić 
tylko d,o rokowań We Wiedniu, które niezadłu­
go skończyć sję mają. Mamy jednak otuchę, że 
gabinet Ti^zy zachowany będzię ojczyźnie, tak, 
aby. anj qu api żadęu iąny nieipiał już nic do 
ozyniema z żadnym gabinetem austrjackim, ani 
w sprawie bankowej, ani też w cłowej.®

Jeszcze rząd nie przedłożył Radzie pań­
stwa projektu astąwy o pokryciu niedoboru 40
Eo Y  r‘ b- ~  a Już zawarł z grupą Za-
Kradu kredytowego i Rolszyłiem p o ż y c z k ę  
dotyczącą, pę 67.50, która w czterech ratach 
do lipca nu  być uiszczoną. Wiedeński korespon­
dent Czaty, pisze : „Podstawą kursu przyjęcia
miał być kurs renty papierowej we czwartek 
w południe d, 13. bm. Otóż tego dnia w połu- 
duie kurs był najuiższym Ciękewy to nrzypa 
(lek, zrządzony znanemi manewrami giełdowemi. 
Zdaje się, ie  spółka otrzymała rentę po kursie 
67.50, a jeśli ją  sprzeda o 2% wyżej — o co 
nie będzie trudno, zarobi ókpło 800.000 z ł r , 
pomijając należytość za zawarcie interesu, 
tj. komisowe. Dzienniki ogróini/ie.chwalą te o- 
ptrację. Prawda jest, iź .minister skarbu, wobec 
potęgi wielkich bankierów, pic Ułógłby nigdy 
lepszego osiągnąć kursu. Owszem, zważając na

r. 187®, wystarczają atoli, aby admiumtragję 
państwa prowadzić nadal w sposób dotychcza-. 
sowy, aby nie jedną gałąź bogaciej bposażyć 
i poprowadzić dalej największe przedeiębiat- 
stwa budowlane, podjęte aosstaak Bkarbu, Mo­
wa tronowa zapowiada niezwłoczne wniesienie 
prc|jektu budżetowega, zapowiada równiei pro­
jekty o uregulowania kompetencji nowo otwo­
rzonych wtaaa panstwewych, o  zmianąch w. orr 
dynacji miejskiej, o uregulowaniu spraw gminy 
miasta Berlina co do jej obszaru, dalęj projekt 
ordynacji drogowej i projekt o tworzeniu no­
wych osad, tudzież projekty o stosunkach pra- 
wuych w dziedzinie ęobót leśnych i rolnych, 
uzupełnienie ustawodawstwa o ochronie lasów, 
ustawę o sankcji ustawodawczej dla ordynacji 
syn )du jeueealuego, isakonjec ino _ 
nadzoru państwowego nad ewattgełiek 
rem państwowym. Mową tronową 
faość w chętne oby-dwWch Izfr tojdsówych współ­
działanie Jłu zapewhifihih zborowi ewaugelickie- 
iuu. arganizącji samodzielnej. Mowa tronowa 
nadmienia, że prace wstępne do ustawy 0 pan 
śtiypwej Radzię nadzorczej dla zarządu nąająt- 
fcowego dyeęezji kątolickicL są blizkle końca- 
iłowa tronowa kończy się życzeniem, abjr osta­
tnia w tej kadencji sesja sejmowa -przyniosła 
nowe owoce zgodnego zdążania sejmu z rządeto 
do pomyślności kraju. Po wygłoszeniu mowy 
tronowej prezes Izby wniósł okrzyk na cxęśc 
cesarza i króla, który Izba z zapałem po­
wtarza.

zi
wynurza u-

bec Węgier. Dzienniki poszteńskie wszolkięj okoliczności, których nikt ?tnteijjić nie może — 
*"------1--------  ' ’ ’ "  ’ ' ‘ ' ' ‘ opdracja wspomniana stós^kjowo wypadła jebarwy jeszcze i dala 15. podnoszą óświadejieaia 
pp. Auersperga i L<iąsura w klubie postępo 
wyrn, i tymrazem miarkując się w wyrazach, 
tem dobitniej przemawiają co do istoty r z e c z y .  
Pętli Naplo przypomina, że półurzędowy au- 
stro-węgierski komnuikat, wydany po konferen­
cjach buda peszteńskieh, zaręczał, i i  sprawa 
pomyślnie będzie załatwioną, gdyż obustronnie 
panuje „dueh słuszności11; i dodaje: „Zuamy te 
raz adstrjackieęo ducha słuszności; polega on 
na tem, że ministrowie żadnych zgoła ustępstw 
uje chcą poczynić. Ellenor podnosi inny nstęp 
owych oświadczeń, i powiada. „Węgry nie mają
0 co prosić ks. Auersperga, który zatem nie 
może wpaść w przykre położenie odmawiać 
nam, my zaś wydzierać przemocą to, co się nam
1 tak nie należy. Niema tu więc podstaw do 
wojny; niema strony z a c z e p n e j ,  ani też obron 
nej. Jesteśmy stronami paktującemi na pod­
stawie międzynarodowej. Jeżeli nie nastąpi wza­
jemna wymiana ustępstw, to wynikma ztąd 
ńie wojna, ale poprostu fakt, że nie bedzie wy 
njiany. Austrja pie uwzględni nas co ao ceł, a 

^ ^ j r z e m y s i n  nie u w o d n im y . Austrja nie

Wewnętrzne sprawy Galieji.
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W s p r a w i e  w s c h o d n i e j  oprócz paru 
drobiazgowych wiadomostek ńlć niema nowego. 
Z Konstantynopola telegrafują, ie  wkrótce je- 
dzie ztamtąd do Cettyni komisarz specjalny, aby

jącrełsklch stosunkach między Portą a  Cżarnfor 
górą, telegram powyższy wygląda 'bardzu Za­
gadkowo.

Z Berlina donoszą d. 16. bm .: S e j m p r a ­
s k i  zagajony dajiś o godfcinia 11 w bialejj sali 
zamka królewskiego przez wiceprezesa (ntni- 
steretwa stand Gśmphatiseńa. Obeenyćłr było 
około 80 posłćw. Stówa tronowa nbolewa na- 
sumprzód nad imorą ciążącą na handlu i prze­
myśle i wyraża nadzieję, ie  sile czyńu, spo- 

vf iudżie pruskim; powiedzie się 
P ze,wyciężyć trudności położenia. Dochody^ 
jrań^twa nie doszry HfeżbT prelimlllowanej pa

Miasta Rtanowią wsaędzia owe ognisjcówe 
punkta; w których skupiają się. n iby, w krysta­
liczne gromady, BijsUniejsze ezynpiki rpoir- 
c»ne. Mocny rozczyu chenuctfly daje piękno 
kryratały, : słaby zaś łosczyn, nta mpałki i  nie*- 
wyraasy osad. Podobnie dzieje się i w łndzka- 
śći-: nanody potężno tworaą u siebie miejskie 
gminy zamożue i wit Ikią społeczeństwa haś 
wycieńczone, mają żiche i  nędzne auMfa.

Zbytecznem byłoby opisywać, w JSkiO® poi 
łożeniu znajdują się gaKcyjwkio udtuteekka,^A 
nawet większo miasta. Ich śtan, wepotojtśhiy 
tak pod względem małerj&lnym jak aibunriej-co 
do oświaty i usposobień ich ludności, jdśrt ogól­
nie wiadomy, a moralne podźwignienie i pod­
niesienie materjaluego bogactwa miast, atanewi 
jeden z najważniejszych punktów programu na­
szych prać organicznych. ■■■ -

U  ‘

P n e d p i a i e  i o g ło szen ia  p r z y jm u ję :
W e LW O W IK  bióro adm inistracji „(xaz. N ar.“

. przy ulicy Sobieskiego pod liczba 12. (dawniej no ­
wa ulica 1. 201) i a jem ja  dzienników W. P ią tk o w ­
skiego, p lac katedralny  1. 7. W K R A K O W I!.: k s ię ­
g a rn ia  Adolfa D ygasińskiego. Ogłoszenia w BARYZb 
przyjm uje w yłącznie dla „flazety b a r . '  a jencja  p. 
Adam a, Correfonr de la C rois, llouge i .  p renum e­
ratę zaś p. pułkow nik Raczkowski, la u b o u g . Boi- 
soim iere 83. W  W IEDN IU pp. llaa«enstein e t Vogier, 
w . 10 W allfischgasse, A. Oppclik W ollzeile 2‘J. R o tle r 
e t Cm. I. K iem ergasse l t i O. L Daube et ( m_ I. 
M axhnili*nstrasse 3. IV FRANKFURCIE: nad Me­
nem  w H am burga  pp. Ilaaseusteiii et Vogier.

OOŁOSZENIA p rzy jm ują  się za o p ła tą  0 centów 
od m iejsca objętości jeduego  wiers/.a drobnym  dru­
kiem . L is ty  rek lam acyjne nieopieczetuow ane nie 
B iegają frankow aniu. M anuskrypt*  drobne uie 
w  u .  a ie, iec ł byw ają  niszczone.

miejskioj: mioszcz&n pierwotnych, t. z. i n t e l i ­
gencji i "żydów.

Rążdy z tych punktów z osobna przedsta­
wią obszerne pole do teoretycznych^, studjów, 

be? porównania truduiejszem jest zadani^tn, 
uraeczywistuiC te wszystkie piękne życzeuki, 
jakie w tym wzglądzie roić sobie moiua..^<gó- 
ryozą u M ue  te teraz nie,eden z bninjistrzóty 
lAoUiy ig 4  oąywioitych uąjjepizemi chęciami^ 
który obejmował nrzędowauie z nadzieją; że 
d a w a  niedołąBtwD i ńada?y&-i wypleni całko- 
wióiei Frząkouoją się jednak ci panowie, że na 
kjtżdyte krftkA tyle różnorodnych jawnych i 
t^Siyżyto wpływów ęystematycznfe krzyżuje 
ich usftowaaia, tyle doznają otwartych szyk* u 
i u&potykąją pokutnych intryg, że istotnie po­
trzeba, ujezwyczajnego hartu duszy i wytrwa­
łości. aby nie zrazić się tem wszystkiem wT wal­
ce, przeciwko ignorat^ji i aobkostwn zwolenni­
ków dawąego porządku, czyli raczej dawnego 
„nieporządku* w gminach miejskich. *

Leca bądź co bądi, zaznaczyć wypada, że 
w iwwookach miast galicyjskich objawia się 
teraz widoczny postąp ku lepszemu. Wprawdzie 
wg wielu tnuąJszycW miasteczkach we wscho- 
dndej częśfi Jfoaju ster spraw miejskich dostał 
^ią im  bm W mjco obcego żywiołu, któremu nic 
pjp awledy M  pemyśkiym ich rozwoju, lecz to 
złe wyszło z togo waględn na dobre owym 
me83K»ęsilytt uuasteezkom , że n&si ludzie 
ocknęli się i  dotychczasowego niedołęstwa i 
tem czgjnihj kontrolują teraz tych , co ich wy­
parli z tajmywanflgo od wieków dominującego 
stanowiska w gminie.

Szkostra rachunkowe Wydziałów powiato- 
ąrfrch i Wydziału krajowego doprowadziły we 
wielo miastach-do odkryć tego rodzaju, że do 
ostatecznego ich wyjaśnienia potrzebne było 
wilaoie się sądów, liecz właśnie dlatego może 
Btjały się óne w  ogólności wcale skutecznym 
bodźcem dla zarządów gminnych, do przestrze­
gania porządku w sprawach pieniężnych.

Do Się Ijrezy zewnętrznego uporządkowa­
nia, t. j. trfożenia planu zabudowania ulic, wy- 
kyffywania policji budowlanej, utrzymywania vr 
•iobiłym stanie ulic i chodników, oświetlania, a 
wroazcie tom fitania i usuwania nieczystości 
rkjoacźnych, miasta galicyjskie pozostawiają jak 

i w)ikdbmo ‘bardzo wiele do życzenia*) Winno 
temu głównie niedbalstwo magistratów, lecz 
potrzeba przyznać i to, że ubóstwo gmin na- 
snFch także jast jedną z ważnych przyczyn 
zbjrt powolnego daop«trywaaia się ich w te urzą- 
ditenia, które tycie w nich mogłyby nczynić 
zdroWem, wygoduem i miłem. Nie każde z ga- 
licyjakkli m iast mote zdobyć się na takie na- 
kjńdy pieniężne, jakie są potrzebne n. p. na

spra-Ożk pódi
i^., • ' 9VJi\f. 4 UlilS J, f ^  pfpnję^UWJ ,]

spodA istifię ;,.) .1:- ... ,,
2. oporządzić je  zewnętrznie;
3. pomnożyć zakłady naukowe ■
A rzemiosła podnieść i starać

tworzeni a fabrycznego pm m ypta b
5. interesu banału wziąć w 

halną;
6. starać się <* ■fcoŻBate zakładów.

ułatwiają cbyót pjaaifżęj?* , •..»
7. frapować nad caganiaaaam nespiateoięai 

trzech fl drębnych iotychoaaa Kies

P o l s k a ,  S y b i r ,  F r a n c j a , '
przez

ną,

F # L JK $ 4  LEWICKIEGO.
(Cfąg daizzy.)

Rada wojenna została natychmiast zwoła-
i na niej plan następujący został p rzy ję ty ; 
„Las ftkty po obu stronach będzie miej. 

scem zasadzki z naszej strony. Kosynierzy n- 
kryją się w gąszczu, przed nimi staną strzel 
cy, którzy zaatakują przechodzących Moskali. 
Gdy popłoch zrobi się w ich szeregach, wypa­
dną na nici) kosynierzy, i dokonają reszty.* 

W szystko sprzyjało naszemu planowi, za- 
stoaowanemn do pozycji i praktycznemu.

. . Na koń — wrzasnął Jankowski wstając 
wr c,.r  — M  rekonesans 1 
Wyszliśmy szybko ze stancji,fiKm w _• * '

od

tern _ t - —   j -i i zaraz po-
sam ? wybranymi na rekonesans wyruszył. 
Towarzyszył Jankowskiemu na tych zwla- 

htóry oorganizowawszy kawalerję, 
w aw aną szumnie Krakusami jeszcze w Blatko- 
w je .e e  zręcznością swoją się popisywał. Po- 

Później, ż« mała liczba tych Kraku- 
4° 8łnłby obozowej zdać się mogła,

C ^ Z L £ m!lt'  *Wtow‘ d
da io io *  ^ * 1 * *  1">CZ0  »ię azybko aiykować 
rekonesansu Zft.le d w ie  P° wyjścia
sie w obozi* n ?  nŁgle ro*ruch wielki zrobił
słyszeć, i ^ i ś ^ t o k ? 8kl?h k°P?  d*ł Się y i’Jan*°wskiego galopem po-
błoteS Z towarzyszami, ob.yzg.nego

~  Do b5®jj ~~ J awołał — Moskale idą! 
Zaraz potem padły pierwsze strzały 
Kozacy, tworzący awangardę nieprzviaciel- 
już ostro na naszych nacierali.

ń0 n?m0,le^ y  8i« rozkazy- 1 kaidy Pospieszył 
oznaczonego miejsca.

tonanr ?ział cał7 Pod Btrzałami zacz%ł  się plu- 
y formować.
Jankowski przebiegł front oddziału, i rzek ł:

są Kozacy, piechota jeszcze daleko!
obaw* - ° ’ ie  Kozacy nie wzniecali wcale
n»i i o ł n i ^ iędzy Powstańcami. Więcej bandyci
byli do n ^ 6’ w rabunku straszni, w boju łatwi
ochota 18Parcta, nasi te ł  z wielką zawsze

S p i e r a l i  z nimi
kosynierzy nadbiegli, i zostali

>’ », ” ś i “ 9; 3a60’ a66> 266' 267'

•postawieni na trakcie. Kule moskiewskie gwi­
zdały zewsząd. Ustawienie kosynierów na dro­
dze, było głównym błędem w tąj utarczce.

Źawąze, jakkolwiek zadaniem naszem była 
partyzantka, staczaliśmy rfigularne bitwy. Na­
sze miejsce właściwe było w łeaie, w nkryeiu; 
celem zaś powinno być napaść na Moskwę, za­
nim się spostrzeże, tymczasem występowaliśmy 
w czystem polu, i oczekiwaliśmy napada. Był 
to dość powszechny, przez wielu dowódców po­
wtarzany błąd w wojnie 1863 r., jednej z naj­
krwawszych, jakie hbtorja nowoczesna Polski 
zapisała.

Pokazało się też pod Pidestami, iż posta­
wienie kosynierów w miejscu zupełnie odkry- 
tem, stało się powodem klęski.

Jankowski spostrzegł nareszcie, ale zapó- 
ino, że kosynierzy zostali zanadto odsłonięci, i 
kazał się im schować w gęstwinie lasu. Roz­
kaz ten jednak źle został podanym.

—- Cofnąć się do lasu! — zakomenderował 
Jankowski.

Zle rozumiejąc zamiar dowódzcy, kosynie­
rzy wykonywnjąc rozkaz, poczęli cofać się bie­
giem. Dało to powód do popłochu i ucieczki.

— Stać! stać! — rozległo się zewsząd.
Lecz jak  wiatr niepohamowanej nawałnicy 

pędzili kosynierzy, niesłysząc nikogo, wywra­
cając wszystko, co było na drodze. Nakoniec 
zmordowani, opamiętawszy się cokolwiek, sta­
nęli, a z nimi i cały obóz.

Wtedy strzelcy z własnej inicjatywy posu­
nęli się naprzód ku Moskalom, Rozkazu żadne­
go nie było. Jankowski, Sokół i iuni stali nie- 
ruchomie, konno, za szeregami.

Strzelcy rozrzuceni po za drzewami lasu 
zaczęli się odstrzeliwać. Utarczka ta trw ała 
blisko godziny.

Jankowski był w ogniu, lecz niedoświad­
czony nie wiedział, jak komenderować.

Tęgi to był żołnierz; z początku atoli do­
brym byłby wykonawcą, ale nie wodzem. Póź 
niei nauczył się . komenderować i należał do 
najlepszych dowódzców partyzanckich. Blondyn 
jasny, miał wyraz twarzy ujmujący i sympaty­
czny. Uprzejmy dla wszystkich, mało mówiący 
jak  ludzie czynu, stopniowo dopiero rozwijał w 
*obie energię. Gorliwy w spełnianiu swego obo- 
wiązku, w raporcie do Rządu ńarodowege o 
tej pierwszej bitwie, ze szczerością niezwvkła 
przyznał się do błędu, a pisał g0 ze łzami, 
uoiczny, zawsze ze zdrowym rozumem, bardzo 
wstrzemięźliwy, dobry patrjota, nie szczędził 
nigdy siebie, a chociaż flegmatyk, skorym był 
do poświęceń dla sprawy i wyrobił się w koń 
au na bohatera. Stoczywszy w ciągu tej wojny 
mnóstwo bitew, po każdej klęsce, zbierał się

ntę-
iu

m  nowo; w koń clij ujęty przez Moskąlf; 
tzohy w cytadeli warszawskiej w gru 
1864 został .pewieśzonyiń przez Moskwę. Ozę 
jęmu jak  w szystkią za sprawę dla Polski po­
wieszonym }

Po niejakim czasić strzały  mę,
się krzyiówać, % o , t i P » e m .

loskaie star&ją arę nas okrążyć 5 ------
Maleńka garstka naszych Dle

i

nadziei,_ aby przemódz nieprzyjącYela '̂ Ig iejsze-' 
go, unikając więc otoczenia, aakąZąńy został 
Odwrót. PrzeZ dały czas bójki nie widzieliśmy 
wcale nieprzyjaciela. Był on ukrvtv w krza­
kach. J J

Proechodźąc koło Rscliui naszej, to jest 
koło kotła w lesie ustawionego, usłyszeliśmy 
narzekania naszegó kucharza, których pomi­
mo przykrego położenia, śmieliśmy sie serde­
cznie.

Nie zostawiajcież dzie getarzom tego 
mięsa -  wołał ua nas — za kwadrans będzie 
rosół gotów.

Gdy tych złów dotnawiał, karabinowa mo­
skiewska knla przedziurawiwszy kociół, utwo­
rzyła z naszego rosołu fontannę, k tóra try ­
snąwszy w górę, rozpłynęła grię po ziemi.

Zobaczywszy jak się muttiują owoce jego 
pracy, zdziwiony tym wypadkiem niespodzie­
wanym nieszczęśliwy kucharz pobladł z obu­
rzenia.

— Tegom się wcale nie spodziewali — 
Zawołał patetycznie.

Rzadko się zdarza napotkać człowieka z 
tak silnem pojęciem swego obowiązku, jak  ten 
hasz kucharz w oddziale Jankowskiego.

Już ukazywały się szare moskiewskie szy­
nele, a on w przegraną wierzyć nie chciał i 
jeszcze ogień poprawiał. Był ostatnim na pola 
bitwy. Zemknął z dziurawym kotłem wtedy, 
gdy Moskale byli już bardzo blisko.

My zaś prześliśmy jedno bagno, w którem 
błoto mieliśmy prawie do piersi, następnie dru­
gie i trzecie. Moskale niemiell odwagi rzucić 
się za nami przez bagnft i tym sposobem um 
knęliśmy przed pościgiem Moskali.

*
* *

Promienie cudnej wiosny ożywiały dokoła 
przyrodę. Urok niewymowny panował w powie 
trzu  i napełniał nasze piersi odwagą i męzką 
energią. Po lasach i polach rozsiana była ma 
jowa krasa wiosny, a z nią i oadąjei, k tóra nas 
popychała do czynu.

Miesiąc prawie był upłynął od Fidesłow- 
sjciej utarczki. Oprócz kilku innych drobnych 
starć z kozakami nic osobliwego nie zaszło w 
oddziale naszym, mająęem zawsze jedno i te  
samo zadanie psucia kolei, alarmowania i ąta-

z niema*e» ndiTwietiem ujimoUśmy etę w Miło-, s

irćWónie ’ łub brukowanie ulic, wykładanie 
iOttfciftćw, OfWieMcnie i kanalizację.

śik okpło zakładania towarzystw 
»i licźycft straży  ogniowych po miastach i 

iasteczkach naszych należy do objawów nader 
jajtślnyć^  ząsłngujących na najżyczliwsze

. i—rr
*) Nawet w Nołecinem mieście Lwowie są 

wne ulice, które mają wyraźnie przywilej ua 
to  i to toÓ toM t to  jĆćF tani właściciele domów 
aęą kary jpienięiue, jeielJ nie utrzymują czysto 

wewnątrz kamienicy i na ulicy, to właśnie 
r owych niecbjujnych dzielnicach organa magistra- 
I śtarąją śls bjż najmniej natrętnymi wtaścicio-

*
odcĄodaąćjiręji -j-“ro*prószą też baśnie, jakie 

q oaz opowiadano. PoWstańcy bijący się za 
,’OlnoŚĆ .powinni propagandę wolności szerzyć 

pomiędzy nieprzyjaciółmi.

r„W toia i  BŚenaciłOl Mwśkwy, hteto. wstokiemit 
. ptAobami stw ał*  się wytępić * \ i  co^to .nogi 

TriKtaem to  *yłb :jednak do aąkntwnmięiiła, 
oddział bowtem * lekkością niezwykłą
szybko przenosił się z jednego ratajeok w d ra­
gi#, i tym sponabem staw ał mę noujęl^m. : i

jodnogo^wychodMic m leśnego gąazcen carskąp y\  azlaohelne serce polskie wzdrygało

ę ó i  #og]Uśmj bez fortec nczynić z jeńca- 
ta i? ^Tsąystaich rozetrzejać lab powiesić? Ry-

blizko W arszawy. Była godzina czw aata 
pjo połtom a. WidMy i płktety ooatały matęch
J iast postawione i oddział zajął okoliczny: foD 

ark.
Mieliśmy to zabawić tylko 4* waeesdrą 

Miłośna bowiem jako bliuko W arszawy i na 
głównym trakcie do Mińska położoaa, magla 
być bardzo nieboz pi ocznym ponkuim dda n u  % 
powodu 40.000, stojących załogą ar stolicy.

Jankowski i Sokół ząjęli się zaprowiaato- 
waniem oddziału, w iara zaś odpoczywać* po 
chałupach, łub kręciła się po wsi.

Około godziny drugiej fortpoczty nasze 
przyprowadziły kilka Moskali wziętych do nie­
woli a należących do grenadjerów gwarcjii *n- 
strjaekiego pułku. Byli to silni ludzie, Wielcy 
i podobni do atletów, takich bowtan tylko n- 
mieszczają w tym patka, wyszukując ich W ca­
łym caracie. Przypatrywali się nam ponuro i z 
aiedowiarzaniem, mnóstwo bowiem strasznych 
rzeczy naopowiadali im oficerowie o powstań­
cach. Widać też było, i i  uczyniła aa nich za­
dziwiające wrażenie ta  garstka lodzi bez regu­
larnej organizacji wojskowej, z twarzami ogo- 
rzsłemi, z odzieżą fantastyczną i podartą na­
wet, k tóra ośmieliła się wojnę wypowiedzieć 
potężnemu ćarowi. Jankowski wypytawszy się 
0 wiadomości, co do rozlokowania wojsk mo­
skiewskich, kazał im dać wódki. Nie eheieli jej 
pić, sądząc może, iż wódka jest zatrutą.

— Pijcie, nie bójcie się! rzekł Jankowski.
Dalej p&nówie —■ dodał potem obracając się do 
powstańców — pijcie do nich i pokażcie im, te  
ta  wódka nie je s t zatrutą.

Moskala spojrzeli na nas zdziwieni. PoczeW 
chcąc widocznie okazać nam zaufanie za dobre drogę ku Ryszycom. 
obejście, wzięli ofiarowane kielichy i W jednym.dworze gdzieśmy zaszli
wódkę do dna. /  ’ Y

Twarze ich wypogodziły się i łsąufanie za­
stąpiło dotychczasowe niedowierzania- Puścili 
się też w gawędkę z naszymi a otwąrtośoią ca-, 
chującą prostych ludzi i śmieji,. fdęk 
wsżelka bowiem bojaiń

samą mg^) j> tąkrem okracieństwie. J e 
ośkwą ^opas?czfia się bezprawi i okru- 

, nie idzie Zateu) abyśmy jako naród 
więcej Aicywilizowfoy, mieli ich śladem postępo- 
uaĄ Zbrodnia jednych, nie uniewinuia bynaj- 
iiniąj zbrodni dn-j?' h Są oni barbarzyńcy azj»- 
łjrccy, my in w  ńie jesteśmy. Było też najroz- 
lądnjęjszą rzeczą uwolnić ich, zostawiwszy w 
ich amysłach dobre a nas wspomnienie.

'Około godjsiny czwartej przejęliśmy pocztę 
zmierzającą do Warszawy. Listy zostały prz«j- 
UzaiMt, dwóch zaś oficerów moskiewskich zuaj- 
dujących się w i>ojeżdzie aresztowano.

Na listach prywatnych osób przyłożono 
pieczęcie powstania i  wyprawiouo dalej z na­
pisem : „Czytano w obozie polskim.

Jankowski.*
Oficerowie moskiewscy byli na urlopie, zo- 

tałi więc wspaniałomyślnie uwolnieni.
Inaczej jednakowoż postępowaliśmy z ko­

zakami, których uważaliśmy za rozbójników. 
Byli nimi w istocie, w eałem znaczeniu tego 
łowa. Każdy kozak był więc śmiercią za wy- 
okiera sądu wojennego karanym.

Około piątej po południu sztafeta szybko 
adbiegająca zs stolicy od narodowej organi- 
acji oznajmiła nam, że Moskale dowiedziaw- 
zy się w Warszawie, iż jesteśmy niedaleko, 
a podwodach co sił ku nam zmierzają. Na tę 
ądomość opuściliśmy Miłośuę i podążyliśmy 

;Ó lasu.
Wieezorem pi-zeszedłszy przez Borków, 

tibajuą górę, stanęliśmy na noc w okolicach 
Błota.

Nazajutrz bardzo rauo puściliśmy się

umysłów. Gdy zaś Janków—„ v-~- ■-* 
po, rublu na drpgę nwalnjł ich,
leźć dość wyrazów na pn Iziękgfanie mu i l>j i 
do łez wzrnszęw.

na
że

w

po-
niebita, spostrzegliśmy na samym wstępie, 

bardzo byli nam gospodarze radzi.
Jeden i  ftaszych podsłuchał pannę, córkę 

gospodarza, jak  mówiła do matki swojej .
— Ma»»ń, est cę que celte guerre de la 

^uais finirą b |en to t?.v
Nasz towarzysz rozumiejący po francusku 

WUtrąyniąć się aie mógł od odpowiedzi.
— V'ous etes unś moscoyite — zawołał z 

oburzeniem — ou Łoat aa paoins une etrangćre,
.Ci ladziis w przyuzlej z w w i bitwie hę-tm ais vom  ń’etes pas une pojonaise. 

dą w górę strzelać -  r*akl Jankowski widząc | Paupji zarumieniła się po uszy, oczy spu-



poparcie iak ze strony włada gminnych, jak
ęie;iiDkj i całego obywatelstwa.

Od r. 1872 spostrzegać się daje u nas b a r ­
dzo żywy ruch około zakładania szkół; niema 
ju>, v, Galicji tak lichego miasteczka, w któ- 
reui nie byłoby przynajmniej skromnej szkółki 
pospolitej," a wiele ubogich nawet gmin pomno-; 
ćy!) w ostatnich czasach ze znacznemi ofiarami 
liczbę klas w istnejących szkołach, dla dziew­
cząt pozakładano wiele oddzielnych szkół, po­
wstały szkoły wydziałowe, seminarja nauczy 
citlskie i pomnożyła się stosunkowo znacznie 
liczba szkół realnych. W ;eie też gmin wznio­
słe piękse budynki na pomieszczenie rozmai­
te h zakładów naukowych. Teraz jednak po- 
witałaby przyjść kolej na to, aby rozbudziło 
sic pomiędzy miastami naszemi współzawodnic­
two w zakładania specjalnych szkół rękodziel- 
lii- z b, rysunków, modelowania i t. p. Mini- 
s-t-istwo oświaty rozporządza znacznym fundu- 
s. -m na wsparcie podobnych zakładów (na rok 
1876 zlr. 200.000 w. a.) a istnieje podobno za­
sada, te jeżeli która gmina zobowiąże się dać 
lokal .  oświetlenie i opał, to rząd chętnie wy­
znacza dotację na nauczyciela i zaopatftenie 
w przybory aankowe dla szkół rysunkowych i 
spt cjaiuych rękodzielniczych.

Oprócz szkół przemysłowych konieemem 
jest dla podniesienia industrji taicie ułatwienie 
kredytu przedsiębiorcom przemysłowym. Teraz 
właśnie byłby najsposobniejszy czas do tego, 
aby znaczniejsze miasta nasze, jak np. Tar­
nów, Przemyśl, Stanisławów, Tarnopol i Dro­
hobycz natarczywie dopominać się poczęły o 
założenie filij Banku narodowego. Przebieg li­
ki ad ów z Węgrami w kwestji bankowej już 
dotychczas todniósl ten skutek, że zachwiał 
stanowiskiem teraźniejszego gubernatora Banka 
narodowego, br. Pipitza, głównego przeciwnika, 
obfitszego udotowania prowroeyj funduszami 
bankowerr.i. Może przeto w tej krytycznej chwi­
li zarząd Banku narodowego okalałby się 
sklonniejszym niż zazwyczaj do wysłnehanił 
przedstawień w przedmiocie pomnożenia liczby 
filii w naszym kraju. Rozmnażanie się stowa­
rzyszeń zaliczkowych i ajencyj rozmaitych %a 
Kładów bankowych w prowincjonalnych mia 
stacli naszych, znakomicie przycżynia się do 
ułatwienia obrotu pieniężnego; że jednak je 
sz cz e  bardzo a bardzo daleko do tego, aby te 
instytucje wystarczyły potrzebie produktywnie 
pracującej ludności, wyłnszczono już w poprze­
dnich artykułach.

Rozkwitowi handlu miast galicyjskich prze­
szkadza głównie brak urządzeń, ułatwiających 
handlowy obrót. Oto np. dziwnym i nieprak- 
tykowanym nigdzie sposobem dworce kolejowe 
bardzo rzadko kiedy znajdnją się w naszym 
kraju w pobliżu miejscowości, od których sta­
cja ma nazwisko — zwykle stoi dworzec gdzieś
w polu daleko od miasta, a gdy jeszcze oprócz atiwa dotyczących, 
tego drogi dojazdowe do linij kolejowych znaj­
dują się zazwyczaj w lichym stanie, to zrozu­
mieć łatwo, dlaczego koleje żelazne tak powol­
ny wywierają wpływ na rozwój zamożności 
miast w naszym kraju *). Do powolnego roz­
woju handlu miast naszych przyczynia się tak 
że niedostatek racjonalnie urządzonych msty- 
tueyj większych, które czyniłyby zbytecznym 
szereg przekupniów pomiędzy producentem a  
wielkim targiem, i które w ogólności robiłyby 
niejaką konkurencję tęj klasie lttdnośęj krąjn- 
w-j, która uczyniła handel poniekąd.wyłącznym 
przywilejem swoim, zmonopolizowana go d-lą 
siebie. Mnżuaby tu ‘hmlmien# . także, fca-ńR-- 
przez Lwów przewożą koleje żelazne na za- 
chód.corocznie miliony korcy _ zboża, ogfomne 
transporty wołów opasowych i innych produk-

“) Niedogodne położenie dworców kolei Nad-
dniestr/.ańskiej w Drohobyczu 1 w HuLicZach (Bo­
rysław) sprawiło, że do dziś furmani dfSfiobyecy 
więcej rozwożą 
kolej żelazna: t

tów gospodarstwa rolnego, a przecież miasto 
nasze nj&amjp z tego wyciągnąć żadnych ko- 
rzylci "$js siutśfr $s<*et siykonaafe projekt* 
zd -ten iji uauj|nw yj* sHądów zlwjwwjąfo we 
Lwowie, l ió i-y ^  zj^kowłjyść prawie, nio moi* 
ulegać wąp^iftrojcą jip o ii*

Organiczni * ł « e n i ę  apolefcznę rozps„itj 
biwuóutów, «wuł^6*ującyvh minsta Bast®, u  
leży ad rozmaicy. h wpływów, których ręz tizą  
sanie przekracza granice ■iDiej^ydi uwł#, Mo- 
ina  jednak pewiedzieć, iq w tw óluc^i jest te 
kweSjja oświaty. Niwelacyjny u c h  iwiifry no 
wożjf&ej zatrze z ąiewnośct* W romptit? ^r«»- 
sąd> I aprzeazenia religijne i społeczne, które 
tamują dotychczas pomyślny rozwój miast na 
szych mówiąc tar jednak o oświacie, mamy 
na myśli nietylko szkoły, ale wszystkie te 
wpływy towarzyskie i polityczne, które umo- 
ralniają ludzi, zbliżają ich do siebie i wzbu­
dzają w nich uczucia obywatelskie.

Doświadczenie -przekonuje, że wzrost miast 
i wszczepienie dobrego ducha w ich ludność, 
zależy głównie od tego, jaki jes t burmistrz. 
Takt i sprężystość burmistrza prędzej czy pó­
źniej zawsze przecież zdoła pokonać przeszko­
dy, utrudniające rozwój miast. Jakkolwiek prze­
to w tych usiłowaniach swoich natrafiają oni 
iwy kle na mnóstwo trudności, i rzadko kiedy 
doczekają się uznania za pracę swoją, to w 
dokonanym dziele zapewniają sobie najpiękniej­
szą nagrodę obywatelską i pomnik najtrwalszy.

K o r e s p o n d e n c j e  „ G a z .  N a r . “

S tan is ław ów  d. 16. stycznia.
Na posiedzeniu Rady powiatowej Stanisła­

wowskiej w miesiącu grndnin 1876 odbytej, po­
stawił dr. Ignacy Kamiński następujący wnio­
sek: .R ada powiatowa stanisławowska zechce 
uchwalić adres uznania dla dr. Euzebinsza Czer 
kawjkiego, jako posła do Rady państwa za 
gorliwą i wymowną*" obronę praw krajowych.- 
Obecny na posiedzeniu komisarz rządowy sprze­
ciwił się poddaniu tego wniosku pod głosowa­
nie, jako przekraczającego zakres działania re­
prezentacji powiatowej. Dr. Ignacy Kamiński 
naprowadził na odparcie zdania komisarza izą- 
dowego następujące powody:

„Uatawa o reprezentacji powiatowej nie 
może z natury swojej obejmować wszystkich 
praw, przysługujących czyto poszczególnym o- 
sobom, czyli uznanym korporacjom, prawa te 
są przedmiotem innych ustaw. Komisarz rządo­
wy miałby w tym tylko wypadku słuszność, 
gdyby powołał się na jaki ustęp ustawy o re­
prezentacji powiatowej, zakazujący Radom po­
wiatowym objawiania Adasia swego w sprawach 
publicznych, czy to gminy, czy kraju, lub pań- 

TYmczasem analogia §. 28.

Ten sam a nie inny zachodzi tu stosunek 
c.o do prąw a objawiania sjyojego zdania przez 
p y o t< y ^ y , Ł dresqi tizn* , i«u w inny spo- 
sg f —j, prawda, zaw p^w anjpp Uarejłkułem X III' 
ustawy zasadniczej i i i .  21. < g ri^w  1867 r. 1. 
1 dź,  pr. p  Po«^mi p r a to d f i t t e k  powyżej 
ipkfodfw kujiisarz  rawiowy przy swo-

(Ra dr. E u m
iosek d^-wal 
iusza Paszka 

d«ąy pęd gljJiowaiiŁp.^ 
G t ^  je |3ak  zmżś 

liW osŁ^jiie-jiodzięlajfc^ t  
w o f k c  t e f j t o i  głosv»*n 
powiatowa prśyjęła, *

su uznania 
a -nie był pod-

:a«&  dr. Mara 
zdjjtyia, poddał 
i g£gp go Rada 

iczyr KOfftisarz rzą
dowy, iż uchwałę tę należy przedłożyć staro ­
stwu i aż du dalszej decyzji wstrzymać się 
z wykonaniem. Lecz c. k. starostwo stanisła­
wowskie nie czekając przedłożenia, tegoż same­
go dnia zarządziło wstrzymanie wykonania tej 
uchwały.

Sprawa ta jest teraz zapewne w toku roz­
strzygnięcia w c. k. namiestnictwie. Zwracamy 
uwagę Jego Ekscelencji namiestnika na powo­
łany przez n.ts precedens w orzeczeniu c. k. 
namiestnictwa v na ścisłą konsekwencję, k tóra 
w orzeczenia, h władz wyższych panować po­
winna, i upraszamy p namiestnika, aby nie do­
zwolił uszczuplać prawa objawiania opinii przez 
wotowanie adresów uzuama, prawa, poręczone­
go artykułem X III ustaw zasadniczych.

nafty z tamtąjsuyeh kopalń, niż

śc ila , a matka jej hardzo była tem zakło­
potaną.

Wtedy nasz kolega przedstawiając tym
damom szereg towarzyszy mówił z ironią:

Oto je s t p.
obywapan August student medycyny, p. D... oh 

tel ze Stanisławowskiego,1 p. L.* oby#at*I * o- 
kolie Mińska, p. O... stadent T  ttulwatsywtu z 
Liege it<l... Oto są IoWje, ktÓrży bróuią oj­
czyzny ! . M i  1

Chciała panna coś wybąknąc im rwaja u- 
siuawiedliwicnie, gdy Jankowski db^rMdzmw- 
szy się o co chodzi, silny m ziwoł&ł głosein:

— Mam W ręku prawu karania złych Po­
laków, powinienem by z niego korzystać, jest 
im,im nawet obowiązkiem złego nie tolerować. 
Mścić się jednak na głupich nie' będziem y; ale 
zapowiadamy, że odtąd oko będziemy mieli na 
was zwróćone. Ta panna powtórzyły zapewne 
tv 1 ko fo co uieraz słyszała od rodziców.

Ze słów jej wiłać jakimi sa Polakami. Daję 
paniom pozwolenie powiedzenjk przyjaciołom 
waszym, Moskalom, jak z wami postąpiłem. Nie 
zasłużyliście ńa honor posiadania w swoim do- 
inu żołnierzy narodowych. Niechaj pustka zro 
iTi się około was. Wszyscy was będą wytykać 
palcami. Dalej wiara na koń, uchodźmy z tego 
niegościnnego domu. Weszliśmy tu w gniazdo 
moskiewskie.

Te siłowa poruszyły nas do gruntu. Pani 
domu chciała coś jeszcze wyrzec na przebłaga 
nie nas, lecz byliśmy już na dworze i oddział 
wnet dalej wyruszył.

Nad rankiem otrzymaliśmy wiadomość, te  
Moskale od Warszawy ciągle za nami idą w 
pogoń. i , . j

Zdążyliśmy szybko ku Karczewowi, wys» 
dzając za sobą most na Nwidrze, niedaleko 
Kaiczewskiej Woli.

Wieczorem byliśmy w Osieckn, gdzie w 
pół godziny po nas Moskale nadeszli-

Zmuszeni zostaliśmy zatrzymać się około 
dziesiątej w Sobieńkach, byliśmy bowiem nie 
wymownie forsownym marszem zmordowani. Na 
radzie wojennej jaka się tam odbyła, postano­
wiono, że z powodu odkrytego i niedogodnego 
do bitwy miejsca, wyruszy oddział przez *Or 
bieuie szlacheckie do Sobień biskupich, gdzie 
rozpoczynały się już lasy, które nas mogły z&- 
słouić. . , . • ■ > .

Pochód więc został natychmiast naka­
zanym.

Noc była tak ciemna, że na dwa kroki 
przed sobą nic nie widzieliśmy. Wozy grzęzły 
w błocie i utrudniały nasz pochód.

Przybyliśmy do Sobień Biskupich około go­
dziny dwunastej w nocy. Natychmiast po przy­
byciu wszystkie kąty po domach Zostały zaję­
te przez powstańców znużonych i nie mogą­
cych się aa Dogach utrzymać.

Poszedłem za Stanisławem, Augustem i 
Piotrem i wraz z Jankowskim zajęliśmy pier­
wsze piętro browarn, gdzie znalazłszy słomę 
pod piecem, rzuciłem się bezwładny na nią i w 
parę chwil potem spałem głęboko. (C. d. n.)

ustawy o reprezentacji powiatowej wskazuje, 
że Rady powiatowe mają prawo objawiania swe- 
gp zdania w sprawach publicznych. Lecz pra- 
Wo to objawiania swego zdania przez uznanie 
czynności mężów, na widowni publicznej wystę­
pujących, jest Ugruntowane na ustawie zasa 
dniczej art. X III., na mocy którego wolno ka 
żdemu objawiać swoje zdanie, ęzy słowem, czy 
to pismem, lub drukiem, w obrębie granic usta­
wą wskazanych. Dr. Euzebiusz Czerk&wski w 
imienia posłów polskich do Rady państwa bro- 
ńił zapatrywań kraju i polskiego koła posel­
skiego, w Radzie państwa zasiadającego, kru­
szył kójcie, z zawziętym cpbtraUąmęm o prawa
krajowej Radzie szkolnej nadane. Czyi poseł 
W Kadzie' państwa ma schylać głowę pod sau ­
dyjskie jarzmo każdoczesnego ministerjum? Czyż 
ma jako p&goda chińska potakiwać każdemu za­
patrywaniu ławy ministerjalnej ? Czy zdanie re­
prezentacji naszej w Radzie państwa nie po­
winno odtętniać w kraju? Czy kraj nie ma się 
łączyć chórem ze swoją reprezentacją, która 
przez to zbliżenie do kraju, jak  wtóry Antensz 
aa dotknięciem ziemi, nowyćfa sił do walki za­
czerpnąć może? Cóż więc naturalniejszego, jak 
żo kiaj przez swoje autonomiczne reprezentacje 
daje wyraz swoim zapatrywaniom, przez adre­
sy uznania dla reprezentantów swoich, którzy

.w ,r a k a  ilofai inwentarza

W arszaw a  d- 8. stycznia.
Już trzeci rok, na każde święto Bożego na 

rodżenia , Moskale wyprawiają niespodzian­
ki dla unitów. W dwóch poprzednich latach za 
wiadamiałem was na parę tygodni przed kata 
strofami, jakie spaść n iały na nieszczęśliwe o 
flary fanatyzmu moskiewskiego. W tym roku 
zaskoczouy zostałem znienacka, jakkolwiek prze 
widywałem, ie  nakontec wyjdzie jakie postano­
wienie dotyczące uwięzionych Unitów, nie prze­
widywałem jednak, iż tak smutnie los ich się 
rozstrzygnie.

Na trzeci dzień świąt Bożego narodzenia 
rozpoczęto opróżniać więzienia podlaskie, prze­
pełnione unitami. Ale tych biedaków liczonych 
na tysiące nieobdarzóno wolnością, Na podobny 
czyn system moskiewski nie mógł się zdobyć. 
Wszyscy więźniowie, a są to chłopi, bez wyjąt­
ku skazani zostali na wygnanie. Z jednego wię­
zienia Bialskiego wywieziono 160 mężczyzn w 
celu przesiedlenia ich do cesarstwa. Tymczasem 
władze miejscowe utrzymują, iż miejscem wy­
gnaniu tych nieszczęśliwych, których jedyną 
winą jest obrona wolności sumienia, ma być 
gubernia smoleńska. Pomiędzy wygnańcami nie 
ma ani jednej kobiety; pozostały one w znisz­
czonych rabunkiem chatach w ostatniej nędzy. 
Niewiadomo, czy rząd zmusi pozostałe rodziny 
do podzielenia losu wygnańców, lub też pozo 
stawi je na pastwę wyuzdanego żołdaetwa. 
Gdyby nawet kobiety pragnęły same połączyć 
się z mężami, ojcami, braćmi — to żadnych 
środków dla odbycia podróży nie mają i prócz 
tego trzeba naprzód wyżebrać pozwolenie władz 
miejscowych.

Rząd moskiewski wybornie umie odegry- 
wać filantropijne komedje, kiedy idzie o sp ra­
wienie efektu w Europie, jakeśmy świeży przy­
kład mieli z wysłaniem do Cetyni felczerów i 
sióstr miłosierdzia, z wyposażeniem 10.000 ru­
bli miesięcznego wsparcia dla niesienia pomocy 
hercegowińskim ^powstańcom , natomiast £e 
swoimi tak zwanymi wiernymi poddanymi krwa- 
we przeprowadza trajedje. Prawdziwy t,o mon­
golski jezuityzm. Niechaj krew i łzy ofiar spa­
dną na opraw ców!

Ze wszystkich prowincji polskich dochodzą 
skargi na brak paszy a ztąd npadek inwenta­
rza, głównie a włościan — przyczynę tego ła ­
two odgadnąć. Za pańszczyzny włosciauie nie 
wiele mieli inwentarza — jedną szkapinę, kro­
wę i parę owiec. Dzisiaj gospodarz, który da­
wniej miał 5 sztuk owiec, miewa ich teraz 20 
i więcej — parę krów, jałowizny i często p a ­
rę koni — bo każdy rezenuje, że inwentarz, 
to bogactwo, i ma słuszność. — Nie biorą je-

owi, iż nie będzie już moWy o odłączeniu go 
od jego przyjaciół. Feray i Gilbert-Boucher, 
Vopół* Udutów d» a<łu*Ła W d«], grine ót Óise, 
*, któraeli Buffet. przedsTawiał ją fo  oaoałście 
4ptrsz$re<*wi JriecbętnyęŁ i walczących wr.i^rę- 
gu Corbeifc przeciw kandydaturze do Iahy Tiiż- 
»aej bardzo ma sympatycznego prefekta poli- 
ihi, Renaulta. Wprawdzie prefekt policji dopo- 
i4% ł w tern dnżo, wyoiąjąc do wyborców ąyro- 
i«k okólnik niemal tejż». samej literalnie treści,
' i  Jm był osólnik Współlundjl-cUtów Saya st wier­

c ą c  w ten sposób zapewnienie, dane Mac- 
^ - ł i o w i  przez Saya, Iż jest osobistym przy­
jacielem prefekta policji. Marszałek tez, czło­
wiek prawy przedewszystkiem, nie wahał się 
wyznać, iż w błąd był wprowadzony, i zape­
wnić Saya, iż zalicza jego dwóch przyjaciół 
Feray i Gilbert Boucher, do ludzi honoru. Czy 
pomimo to Buffet zechce zatrzymać w depar­
tamencie Seine et Oise, trzech innych kandy 
datów zb swej ręki, których, stawiając ich 
przeciw Sayowi i jego kolegom, szczególnej o- 
piece swych podwładnych zalecił ?

O proklamacji prezydenta rzeczypospolitej 
do „BTancuzów- a nie do „obywattli- sądzę, 
iż wiele pisać nie mam potrzeby. Treść jej mu­
sicie już posiadać a osądzić ją  nietrudno. W ra­
żenie nią sprawione jest w ogóle dobrem, z 
wyjątkiem bonapartystów i może legitymistów. 
Trudno nie przyznać marszałkowi, iż obstając 
przy konieczności nieodstąpienia od polityki 
„zachowawczej a prawdziwie liberalnej- — 
stanął on w niej na gruncie czysto konstytu­
cyjnym, i pomimo nsiłowań Buffeta, aby przy­
stąpił do akcji wyborczej jako Mac-Mahon, 
wstępuje on w szranki tej walki jedynie jako 
prezydent rzeczypospolitej — żądając poparcia 
i grupowania nie Mac Mahonistów, lecz ludzi 
gotowych wypróbować z całą szczerością war­
tość konstytucji. Pomiędzy republikanami bar­
dzo mile widzianym jest nstęp, zawierający 
jakby zrzeczenie się prawa do wywołania rewi ■ 
zji konstytucji — a ten właśnie mocno Zasmu­
ca bonapartystów. Rękę i myśli Buffeta czuć 
tylko w przedostatnim nstępie, odnoszącym się 
do antisocjalnych doktryn i do rewolucyjuych 
programów. Częstokroć dorastające już dzieci 
nie mogą patrzyć bez pewnej obawy "na... ko­
miniarza — tak samo też i Mac-Mahon, jak ­
kolwiek może nieco nsamowalniający się z pa­
ska, na którym Buffet go wodzi, od czasu (lo 
czasu czuje potrzebę przeżegnać się, gdy przy­
pomni sobie bajania swej politycznej niauiusi o 
„czerwonym upiorze.- Lecz i z tego rakże z 
czasem wyróść można.

nym. J U  a paszki Pandory sypią 
nie adrca&t obywatelstwa honorowe od gmin, 
Rad ptndato.wych, Izb handlowych dla wyty­
cznych osób a  obozu centralistycznego w dowód 
uznania ich zasług. Dlaczegóż sami tylko ceu- 
traliści mąją posiadać ten monopol objawiania 
opinii przez organa autonomiczne? A czemuż 
my mamy być skazani na pytagorejskie mil­
czenie?

j  nasee c iała  autonomiczne już nieraiZ ko­
rzystały  s tego prawa, a mianowicie nasza Ra­
da powiatowa wotowała adres uznania dla księ- 
dia Leona Sapiehy jako m arszałka krajowego, 
d la A p hrabiego Gołuchowskiego, objawiając 
swoje zdanie o czynnościach publicznych tych 
dygnitarzy krajowych. Podówczas- nie sprzeci­
wiał się komisarz rządowy tema wnioskowi, a 
starostwo ni* wstrzymywało wykonania uchwa­
ły. Czemnż się dziś to dzieje? Czy dlatego, że 
p. dr. Euzebiusz Czerkawski jest w pewnych 
kołach rządowych pęrtona ingrato? Lecz kiedy 
dla kraju jest poseł Czerkawski persona gra• 
tissuna I

, Zaboru praw naszej krajowej Rady szkol­
nej nie wciągamy tu w dyskusję, — świętą i 
lietykalną (lla nas jest osoba monarchy, która 
jest wyższą po nad wszelką dyskusję. My ob­
jawieniem naszego zdania manifestujemy się 
przeciw ministrowi oświecenia, który jes t od­
powiedzialnym. I  kiedy wolno zawotować dla 
piego adres zaufania, toć wolno nam pośrednio 
objawić mu nasze wotum nieufności, wyrażając 
uznanie jego przeciwnikowi w walce parlamen­
tarnej*.

„Takie jes t znaczenie podanego wniosku. 
Uchyleniem tego wniosku z pod dyskusji od­
jąłby szanowny komisarz rządowy, którego 
wszyscy poważamy, Radzie powiatowej możność 
uchwalenia kiedyś dlań adresn zaufania, czego 
też nie powinien uczynić już dla własnej oso­
by. Zresztą dość będzie powołać się na analo­
gię w sprawie petycji, czy to prawo gminom i 
Radom powiatowym służy. Zaprzeczano ze 
strony rządu, jakoby prawo petycji słnżyło 
Radom gminnym i Radom powiatowym, ponie­
waż przekraaza ich zakres działania. Ten 
sam powód przeciw adresowi uznania przyto­
czono. Tymczasem c. k. namiestnictwo dekre­
tem z d. 19. stycznia 1873 1. 562 praes. znio­
sło achwałę podwładnego starostw a i przyznało 
Radzie powiatowej, a względnie Wydziałowi 
powiatowemu pruwo wnoszenia petycji w spra 
wach publicznych, „albowiem według artyknłn 
X I nstifwy zasadniczej z dnia 21. grudnia 1867 
1. 142 D. z. kr. k. prawo petycji przysłużą 
każdemu obywatelowi, a względnie każdej pra­
wnie uznanej korporacji; naato powzięcie takiej 
uchwały nie stoi w sprzeczności z drugim n 
stępem §. 28. ustawy o reprezentacji powiato­
wej, odnoszącym się do atrybucji reprezentacji 
powiatowej

ne lata ten nadmiar bydła łatwo wyżywić, po­
siłkując się przylem szkodami, wyrządz anemi 
dworom — ale w latach nieurodzajnych musi 
nastąpić przesilenie i nadmiar ten ginie, 
bo rola obsiewana ziarnem wystarcza zaledwie 
na utrzymanie ludzi. — Tylko poprawne go­
spodarstwo, uprawa roślin pastewnych dozwala 
i wymaga razem ntrzymania znacznej ilości 
inwentarza. — Dopóki więc nieustosunkuje się 
ilość bydła do gruntu — to chłopów naszych 
co lat kilka podobne klęski dotykać będą.

Paryż <1. 14. stycznia.
(A). Tą razą optymiści mieli słuszność za 

sobą; gabinet Buffet-Say pozostaje nietkniętym, 
i nie będzie potrzeba ani nadzwyczajnego zwo­
łania nieustającej komisji, ani też wskrzeszenia 
Zgromadzenia narodowego. Sądzę jednak, iż 
Buffet z wielką niechęcią podpisywał jako wice­
prezes gabinetu proklamację marszałka, przy­
ję tą  na radzie ministrów, i stanowiącą rozwią­
zanie ministerjalnej kryzys. Buffet zapewne się 
nie ukorzył i me przeprosił Saya za zaliczenie 
go do rzędu przeciwników Mac-Mahona — lecz 
ukorzył się marszałek, którego przekonać umia­
no, iż obawy Buffeta są nieuzasadnione, który 
też raz zażądawszy dymisji Saya, był później 
zmuszony prosić ministra o zachowanie teki 
nadal. Powiadają, że nieobcym temu ro/.wiąza 
niu przesilenia był Alfons Rotszyld, który bar­
dzo natarczywie miał ostrzegać marszałka 
przed fałszywą drogą, na jaką zepchnąć by go 
chcieli jego dotychczasowi doradzcy Buffet i 
Broglie. Lecz decydujące0* być musiało posta­
nowienie Dufaura, Wallona i Decazesa uieopu 
szczenią ministra skarbu. M arszałek się cofnął 
wobec konieczności poczynienia tak rozległych 
zmian w składzie gabinetu, zmian, które mu­
siałyby pociągnąć za sobą tysiące nowych kło­
potów z Zgromadzeniem narodowem, gdyż zwo­
łanie Izby dla zatwierdzenia zmian nieuuiknio- 
peńi każdemu wydać się musiało, a któż prze­
widzieć zdolny, w jakiem usposobieniu powoła­
ni napowrót deputowaui przybyliby do W ersalu i 
wobec jakiej znaleziunoby się większości w 
chwili, kiedy orleaniści nawet zdają się odstę 
pować Buffeta, pozostawiając go jedynie na 
opiece bonapartystów.

Wspomniałem w przeszłym liście, że Say 
pozostać w gabinecie nie może bez kompensaty. 
Nie znane są jeszcze bliższe szczegóły kom- 
promisn, za pomocą którego pozakłejano szpary 
w rozpadającym się gabinecie, lecz jest kom­
pensata, nieulegająca zaprzeczeniu, którą Say 
otrzymał, a która pociąga ż« sobą kóńiecznie 
uszczuplenie powagi Buffeta i jego wpływu na 
marszałka. Cała ta  kompensata zawiera się 
wprawdzie jedynie w zapewnieniu danem Say-

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— W lwowskim sądzie kryminalnym odbyło się 

d. 16. bm. przed południem pod przewodnictwem wi­
ceprezydenta p. Piątkowskiego w obecności radców 
pp. Kostrakiewicza i Dudzynowskiego: dr. Fronndla 
jako zastępcy proknratora i dr. Rayskiego, jako 
reprezentanta Izby adwokatów, losowanie sędziów 
przysięgłych na pierwszą kadencję roków przysię­
głych, która rozpocznie się d. 3. lntego 1876 r.

Jako główni przysięgli zostali wylosowani pp.i 
dr. Rogalski Aleksander, adwokat; dr. Pomianów 
sLi Aleksander, adw.; Papius Jan, właściciel dóbr; 
Krzyżanowski Kalikst, aptekarz; Dobrzański Jan, 
redaktor Gazety Narodowej-, Tepa Franciszek, ar­
tysta malarz; Freund Paweł, właściciel dóbr; dr. 
Maiy Karol, adwokat; Kozłowski Antoni, knpiec; 
dr. Vrabec Ludwik, prawnik; Bruchnalski Antoni, 
wł. domu; Płoazezańaki Benedykt, wł. domu; Czer­
kawski Władysław, dzierżawca folwarku Gaje; dr. 
Męcióski Józef, adw.; dr. Nurkowski Feliks, adw.; 
Richter Franciszek, księgarz; dr. Popławski Lud­
wik, adw.; dr. Małecki Antoui, profesor wszechui- 
cy; Usciebski Ję d rz e j, wł. domu; Marchwicki Zdzi 
sław, dyrektor gal. banku kredytowego; Berski 
Sylwester, wł. domu; Frauner de Franenberg Jó­
zef, wł. domu; dr. Jekeles Maurycy, adw.; Wajda 
Piotr, krawiec; Bielecki Kazimierz, wł. domu; dr. 
Siterski Marceli, kandydat adwokacki; Kżuehowskf 
Dunin Rudolf, emerytowany starosta; Matfes Da­
wid, właściciel Woli Wysockiej; dr. Dobrzański Jan, 
adw.; Abr&hamowicz Otton, wł. domu; dr. Hoazyń- 
ski Adolf, adw.; Markiewicz Stanisław, kupiec; dr. 
Filipowski Walerjan, adwokat w Sokalu; dr. Fried 
Jan, dyrektor banku włościańskiego; Grocholski 
Izydor, wł. Oserdowa; Wodziński Jan Adam, szawc.

Jako zastępcy przysięgłych zostali wylosowa 
ni pp.: dr. Wszelaczyński Leon, adw.; V61ker Ka­
n i ,  złotnik; Podłewski Apolinary, wł. domn; dr. 
Weigel Edward, lekarz; Weber Wilhelm, wł. domu; 
dr. Schattauer Antoni, lekarz; Rlscher Jan, szewc; 
dr. Gross Piotr, pełnomocnik Towarzystwa ubez­
pieczeń w Krakowie; Rosenberg Izaak, wł. domn.

—  Wykłady, nrządzone przez tntejszą filię To­
warzystwa pedagogicznego, cieszą się piawdziwem 
powodzeniem. Na ostatnim wykładzie p. Juljana 
Grabowskiego Bals była zapełuiona słuchaczami 
obojga płci. Zanważaliśray, że męska młodzież 
szkolna również licznie się zgromadziła jak i żeń 
ska. Towarzystwo pedagogiczne pozyskało w p. 
Orabowskim bardzo dobrego prelegenta. Ciekawemu 
wykładowi, którego przedmiotem był rozbiór wid 
mowy, towarzyszyły nanczające eksperymenta. P. 
Grabowbki jeszcze parj wykładów poświęci rozbio­
rowi widmowemu czyli analizie spektralnej, która, 
jak wiadomo, stanowi najczulszy odczynuik che­
miczny,

—  Uroczystość Jordanu odbyia się wczoraj z 
zwykłą okazałością. Po odbytem nabożeństwie w 
cerkwi t. z. wołoskiej udała się procesja na rynek, 
gdzie u studni odbył się ceremoniał poświęcenia 
wody. W procesji wzięli ndvziat dostojnicy rządowi 
z namiestnikiem na czele, dalej reprezentanci władz 
wojskowych i antonomicznych, dygnitarze nniwer 
sytetu itd. Kompania piechoty pułku br. Jabłoń­
skiego z kapelą pułkową czyniła honory wojskowe. 
Udział duchowieństwa g. k. był nadzwyczaj liczny.

— Stefan Zadorożny, służący n nccarjusza BIu 
mentol la znalazł dnia 17. t. m. o godzinie w pół 
do 7ej wieczór obok sklepu p. E. Gebhardta pęk 
kluczów od kasy Werthheimowskiej, które każdego 
ezasu n niego odebrać można.

— Wykaz osób zmarłych w czasie od 1. do 
10. stycznia 1876. Rechberger Izydor, c. k rot­
mistrz w pensji, na suchoty, 64 1.; Bobikiewicz 
Józefa Helena, bez zatrudnienia, na gruźlicę płuc, 
21 1.; Singer Józefa, prywatna, na raka, 63 1 
Chnrain Wacław, emerytowany c. k. komisarz, na 
owiąd starczy, 68 1.; Kazatei Juliusz, nanczyciel pryw., 
na zanik ogólny, 39 1.; Michałowski Erazm, wła­
ściciel dóbr, na rozedmę płne, 76 1.; Caudiani de 
Raigaini Rudolf, były kontrołor kasy zbiorowej, 
jia uwiąd schyłkowy, 77 1.; Kozma Julia, żona 
profesora z wszechnicy, na rozedmę płuc, 69 1. 
Becskey Jan, służący, na zaczadzenie, 24 1.; Jan­
ko Edward, służący, na zaczadzenie, 22 1.; Goliano 
Bracco Józef, syn właściciela muzeum, na zacza­
dzenie, 19 1.; Świechło Józef, majster S2ewski, 
•na sneboty płac, 35 1.; Pyszyński Otokar, majster 
stolarski, na zbrzęknicnie płuc, 43 1. ; Rotter Elż­
bieta, wdowa po komisarzu wojskowym, na uwiąd 
schyłkowy, 78 I. ; linkgaber Jan, nauczyciel rnuzj-

urzędnikn, ua uwiąd schyłkowy, 76 1 ; Kościelecki 
a it ir i  MarJau, slucnacz techniki, na suchoty, 
f.* Emł#r Franciszek, urzędnik górniczy, na zgo- 

linę .około stolca, 54 1.; Jordan Stefan, były 
sriawca dóbr. na zapalenie opłucnej,. 39 1.; 

JorkastĄ Koch Joanua, żona wiceprezydenta dy­
rekcji fiarbn, na bąblieę, 50 1.

— O/.iś, w środę dnia 19. stycznia od godziny 
4- 6 pa południu będzie miał pan Stanisław Grn 
dziński odczyt „o poetach szkoły ukraińskiej.

— Jak się dowiadujemy, nie tylko wspomniani 
już przez nas panowie mieli inicjatywę w założę 
nin „Domu zastawowego lwowikiego", o którym 
wspomnieliśmy wczoraj i wspominamy dziś pod ru­
bryką „Lwów- , ale i,akże pp. Gnckier, kasjer nH* 
sta Lwowa, Pierożyński, dyrektor departamentu 
rachunkowego w Wydziale krajowym, adwokat 
Knczkiewicz i inni, co niniejszem uzupełniamy.

— Na pismo zbiorowe iłap p ersw yl, mające 
wyjść pod redakcją J. I. Kraszewskiego, ałożył 
W dalszym ciągu prenumeratę w Administracji Ga­
zety N arodoioej: p. Michał Wolłowicz z Lodziąjjsc 
pod Birczą 3 zł. 50 c.

— Towarzystwo dam pod protektoratem JW. 
hrabiny Neipergowej Uiządza dnia 3. lntego t. r. 
w sali ruskiego domu nasodnogo bal na korzyść 
zakładu dla cór oficerskich w Hernals. Wnioskując 
ze starań jakie się łożyć mają na wszelkie urzą­
dzenia, nie mniej z udziału okazującego się we 
wszystkich warstwach społeczeństwa, bał ten hfe 
dzie niezawodnie jednym z świetniejszych tych 
zapust.

— W muzeum przemysłowem, która w krótkim 
przooiągn czasu stało się znakomitym auUswtom 
tak pod wżględem bagactwn okazów juk i  użyte­
czności publicznej, oglądaliśmy w tych dniach ofih* 
rowany zakładowi prze*, panią Tołocakową pifk^y 
bukiet z sztucznych kwiatów własaego jej wymhu. 
Kwiaty wyrabiane przez panią TołoczKoiwą aą tak 
piękne, iż tylko z p&ryzkiemi rywaliaewoó usagą. 
Zwracamy na nie uwagę publiczności, a lo luas 
bardziej, że kwiaty sztuczne dotąd sprewudcaus 
przeważnie Z Wiednia. Mając piękne w} roby w de­
mu, poco mamy Niemców zasilać swemi pleniądm i.

-  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e ,  unia 
13. grndnia w Stechnikowcacb, w powieeie Tarno­
polskim wybuchł pożar w drewnianym domu Jana 
Lotockiego. Sędziwa teściowa gospodarza domu 
Fryderyka Kanaruowa, znajdowała się właśnie w 
sąsiednim donm. Spostrzegłszy pożar pobiegła, ezom- 
prędzej do wnętrza palącego się domn, ażoibj rato-' 
wać ruchomości, łecz w tej chwili zawalił się dach 
przepalony, a płomienie eały dom ogarnęły. Na wo­
łanie atarnszki o pomoe włościanin Filip Solewiez 
z wielką trudnością dobywszy się do drzwi wcho- 
dowych po chwili z narażeniem życia wyniósł na 
pół martwą już staruszkę z płomieni. Nieszczęśliwą 
zdołano wprawdzie do przytomności przyprowadzić, 
lecz skntki przestrachu oddziałały na staruszkę do 
tego stopnia, Że mimo pomocy lekarskiej po trzech 
dniach umarła. — Dnia 5. b. m. znaleziono w pola 
obok drogi wiodącej przez wieś Wolę Żyrakowską, 
w powiecie Pilznieńskim zmarzniętego włościanina 
z tej wsi, Bartłomieja Wilczyńskiego, nalęgoweg; 
pijaka, — W nocy na 8. b. m. zginął od zacza­
dzenia położywszy się na opalonym piecu w stanie 
nietrzeźwym gospodarz z Tłumacza Jędrzęj Para- 
szczak, pijak nałogowy, którego żona z trojgiem 
dzieci już dawuiej porzuciła. — Olena llczycka, 
rodem z Koiosmóze na Węgrzech, dnia 30. grudnia 
odebrała sobie życie przez ntopienie się w mły­
nówce w Tsrtarowie, w powiecie Nadwórniańtkłm.

Dnia 5. b. m. znaleziono zwłoki Mańfi 
marniekiej z Suszycy Wielkiej, w powiecie Stero^ 
miejskim, która udając się na święta z FelszŁyua, 
gdzie w służbie zostawała, lekko odziana, w dro­
dze zmarzła. —  Dnia 14. b. m. przywieziono do 
Zahłotowa, w powiecie Śniatyńskim, znaleziono ua 
drodze wiodącej przez Uhlebiczyńskie pole nad 
Prutem do Trofanówtl zwłoki zmarłogo izraelity 
Matesa Saudera z Sokala, liczącego lat 64. —  Na- 
głą śmiercią skutkiem atako apoplektycznego zmar­
ła dnia 10. b. m, nieznajoma kobieta w szyukowiu 
Mortka Szapiry w Jagielnicy, w powiecie Czort- 
kowskim. Zarządzono dochodzenie eo do pochodze­
nia zmarłej.' ylDpB MS 1 4 |T «iiw l l9il9Fl .-X

— M ian ow an ia . Minister handlu zamianował
konceptowego praktykanta pocztowego, Józata Chó- 
łOdeckiego, koueepłstą przy krajowej dyrekcji poczt 
we Lwowie.

Kraloyva. Rąd* szkąlpą żamłfaowąła. J Filucie 
KEkaf-JRamnu żwesywiatym dyrektorem, FłHpa Bib—
ganowskiego, Sylwestra Panczakiewlcza ł Jana Ró­
żańskiego rzeczywistymi nanczycielami ązkoły wy­
działowej, tudzież Antoniego Wrońskiego nauczy­
cielem kiernjącym , a Józefa Zajmę rzeczywistym 
nauczycielem szkoły indowej pospolitej, nareszcie 
Marję Ludwikowską rzeczywistą nauesyolelką tukoły 
żeńskiej w Bochni.

Krajowa Rada szkolna zamianował* ifMezy- 
cielaml kierującymi szkół lądowych w Krakowie, a 
mianowicie: Józefa Szczepańskiego 1. szkoły; Jótefa 
Żędzianówsklego II, gzkoły n św. Barbary ; Stani 
sława Kopacza III. szkoły; Jałlana Wądołowskiego 
IV. szkoły; Majora Manka V. szkoły czteroklasowej 
na Kaaimierzn, Jana iialcarzyka trzechklasowej 
Szkoły na Piasku, Tomasza Rudnickiego trzyklaso­
wej szkoły na Kleparzn, a Malwinę Janowską kie- 
rnjącą nauczycielką szkoły Żeńskiej na Kazimierzo. 
Nauczycielami zaś zamianowała Rada Szkolna kra­
jow a: Józefa Majewskiego, Wojciecha Michnę i An­
toniego Latinlka przy 1. szkełe ; lgaaeego Kno- 
blaoku, Franciszka Kotiowskiego i Franciszka Woj- 
nartkiego przy II. szkole n św. Barbary; JanaBam* 
borskiego, Karola Danka i Władysława Lachowisża' 
przy III. szkole; Aleksaadra Pająka, Leopolda Mik* 
akowskiego i Kazimierza Prochockiego przy IV. 
szkoło; Marcina Albińskiego, Tomasza Zapalą i 
Berła Glazera przy V. szkole czteroklasowej nu 
Kazimierzu; Jana Zasadniogo i Stefani Gześnikie- 
wicza przy szkole trzyklasowej na Pśaekn; Toma­
sza Kliranndę i Józefa Balcarczyka przy szkoło 
trzyklasowej na Kleparzu, tudzież nauczycielkami: 
Stanisławę Rychlicką, Marję Kopaezównę i Augustą 
Stępkowską, dla klas niższych szkoły wydziałowej 
na Podwala ; Franciszkę Bienenfeldównę, Karolinę 
Schwarzównę i Jnlię Grossową przy a«kole żeńskiej 
na Kazimierzn, nareszcie nanozyciałkaoii młodszemi 
Antoninę Zajączkowską przy szkole wydziażawoj na 
Podwale, Wandę Eliaseównę, Rozalię Jarewiocówmę
1 Marję Nidjotównę przy szkole żeńskiej na Kazi­
mierza.

Krajowa Rada snkolna zamianowała Juliana 
Lewickiego rzeczywistym nauczycielem szkoły wis­
towej w Laszkach zawiązanych.

—  W y b ó r . Do Rady powiatowej Tarnobrze­
skiej wybrany został z gmpy większych posiadło­
ści przy wyborze uzupełniającym dnia 14. b. ra. 
p. Bogusław Horodyński właściciel dóbr Zbydniowa.

—  K u ch n ia  lu d ow a . Na otrzymanie: (Dok.) W W. 
G. Torosiewiczowa za rok 12 złr., Anna Krzeczn- 
nowiczowa 2 zł. za miesiąc, Justyna Tnatanowska
2 zł. za miesiąc, Wincenłyna Małecka 1 zł. z,a
miesiąc, Józefowa Jasieńska 1 zł. za miesiąc, S e ­
weryna Bartmańska 12 zł, za pó! rokn, Walerja 
Madejska 6 zł. za pół roku. — Razem 170 zi. 
40 ct. w. a.



Na lls j | pani Wiei'ŁlaiJiej 4 f Ą  fia njprf?ę- 
;iie : Bank Aipoteczny 10/ Mra^fusłB 1. StruHawitat 
.-i, Towarzjfcwo wyrobu cegieł 10, Wurst 1, Py- 
szyński 2, parzą! banku budowniczego 2, M. Kar 
cin i S. 2,5 Suchodolska Izydora 5, Abrahamowi- 
czowa 2, Jabłonowski 2, dr. Zagórski 1, A, / a  
uicki 1 , CifechleitWI, 1, Makarewicz L,^|za Sady 
mundowicz hDzecial«wa S, Sajt^ska i ,  Seyiarth 1 , 
Mały 3, Ręku. Tnrasiewicz 5, M. Marki 1, F. S. , 
Bruckner %Ż<& S femafe J#*»a Piętak 10, Ju- 
iia Zawadzka 1 , N T l ,  « . N. T, Radziszewski 
i ,  X. 1, Przyby sławska 1 , Zenobia Bobowicz 2, 
Blaim 1 , N. N. 1, F. X. 1 ffld- dr. S. 50 et., 
N. N. 1 gid., nieczytelny 1, Biesiadecki g .. 
Samnlewicaowa 50 ct., M. T. 1 g l i j  . , ■
Weigel 10, M. 1, A. N. 1, M. K. 1, Marja Krain- 
ska 1, Katarzyna Pick 2 gnid., Michalina Herz- 
manek 50 ct„ Agopsowicz 5 gid., Świetlik . y 
kowska 1 gid., F. S. 40 ct., Adam Kuliczkowski 
1 gid., nieczytelny 60 ct., E. K 2 gid., , 
et., Julia Z. 1. gid., Malwina K. l . Ducb«ftskl 4 
gid., Darowski 50 ct., J- Kofszyński 1 gid., E 
Gabarowa 40 ct., Grelifisaa 50I ct. Jan Sozanski 
5 gid., Jarzymowska 60 ct., K. 20 ct , Szajnok 
50, Mai wisa N. 50, Panoscb 60 ct., nieczytełny  ̂
rld. Podswwski 1 gid-. F .\Y; 20 ct-, nieczytelny 
% rt Kornel Hoffmann 10 gid., Drukarnia Zwiąż

10, I . K l .e .jJ .k i i
N. N. 20, P . S. 50,kowa 2, Marja 

0-1,1 Emiifi Pei takowa 20 ct.
! .  H. 3 0 | t . ,  A. A. 10 gid. N. N. 50 c t , Dobro­
wolski 1- ffróchnieki 1, A. L. 2, W. Z. 1, A. A. 
1 gid., HF 50 ct.', J. Ranbe 1, Scb. 2, nieczytelny

użyteczne w nowem Mnzenm, -; lryenae^yło ’w4i=fe-;w 
tyW  B&L ypl R ćdfiaw skiego  , L i s t k i  
trowskiego. do zebrania takoWj 
Rapperswylu.

Otóż jest rezultat pracy tycn .panów : wysyła­
my pakę okuło 200 fantów ważącą na ręce p.- Emi­
la Waunera konsula szwajcarskiego w Havre dc 
France, 30. grndnia, przez Bremen i Hanmnrg; ko­
szta przesyłki są już opłacone.

Darnj mi, szanowny hrabię, że cię tym listem 
trudzę, ale dla większej pewności i znając od da- 
dawna twą gorliwość dla sprawy, ten list do cie­
bie adresuję. To mi daje sposobność przypomnieć 
się szanownemu hrabiemu jako stary kolega, bośmy 
razem służyli pod jenerałem Samuelem Różyckim 
idąc na Litwę, i w Drahiczynitł widziałem hrabie­
go na siwym j'abłkowitym konin. Widzisz hrabio, 
że musisz ten o n n s  przyjąć na siebie. Pozwól mi 
także życzyć najserdeczniej w 76 rokn wszelkich 
pomyślności. Bodajby Bóg błogosławił takich synów 
Polski!

2 najgłębszem nszanowaniein mam hwior być 
hrabiego uniżonym kolegą i słngą

R u d o lf K orw in  P io trow ski.

W. 1,- N., N. 1, w . O. 1 gid., — Na
: Rom." T u ra s ie w ic z  1, Janina Piętak 1, 

Zenobia" Jfc$bdwnik 1, I i  Weigel L Marja  ̂Hoffraa 
nowa 10

1, A. S.
utrzymam

1
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Id. z* miesiąc. Razem 204 zł. 87 ct.
ijaczk i- Żona wyrobnika ze Stecowy, 

ńaiatyńskiui, Barbara Najdinkown, dnia 
jd»ła na swJai troje .dzieci pici męskiej. « 1 U . BK]   ■ BB . . -_  3   -   4'| I. fl, Ml/l, Zl A .z który cl Jednakże w ciągn tygodnia 2 umarło po-
liwej 'opłekł N.jdinkewa J«* ra», 21. 

1?3 powita była bliźnięta dwie córki, do- 
ycin zostające,
n a tja  d. 9. stycznia. Korespondencja ze 
mieszczona w Dzienniku Polskim z dnia 
wprowadziła czytających ją, o ile wie- 
,ale zdziwienie. Zdziwienie to było ró­

żnorodnej albowiem czytaliśmy w niej o rzeczach, 
które tn p?*dle‘ niej jakoby się odbyły, i dziwili 
się, iż ng, lub też całkiem przeciwnie, niż kore­
spondencja owa donosi, o rem słyszeli/

Szaijpwny antor myli! się, pTsząe, Iż walne 
zgromadzrtftoTlBifcyftsWbgl1 utWili 
pedagogicznego, srawjąsąaogo iatotai* w listopadzie 

r., o ile nam '#udoąw z# sraraiźei* naaezyeięU. 
orzy szkole wyiktdłoW^j w ŚHłfctywł* <* ■** w y ­
łącznym pana Sz. D. jak autor podajo, czego tym­
że odmawiać nie należało, to ich bowiem wcale do 
dalszej pragy,c>-y patem, czy na Innem podofcnem 
poln nie zaebęci, lecz owszem zrazi) odbyło się nie 
w dain 19. grudnia z. r„ lecz w drugiej połowie 
listopada r. r. Dnia 19. grndnia wykładał wpraw­
dzie p. Sz. D. o miarach i Wagach metrycznych, 
lecz n a  ten wykład posyłał zaproszenie od swej 
osoby a nie od zarządu oddziału Towarzystwa pe­
dagogicznego, do którego o ile nam wiadomo, dia 
ogólnego hrakfi miru nawet nie należy. Wątpić zaś 
wypada, kr 3Uc*ąA, Bwnsąitafo?**J jakikolwiek; wy­
kład, n^Kjśdomienie o tymże tak do swych człon­
ków’ jak i  publiczności nie od siebie wysyłał, lecz 
pozwolit by prelegent sam osobiście lnb pisemnie 
na wykMf swój słuchaczy zapraszał', walnego zgro- 

.madzenią *aś w dnia tym nawet być nie mogło, 
gdyż żsj|(fb członek tego oddziału Tow. pedagogi­
cznego dproatenia na takowe od Zarządn nie otrzy­
mał. Zd|pie korespondenta tym „wycaerpującym" 
wrkłftf lA ; pana Szw B. p o m ija m I prosiłbjrm go 
tylko o wyjaśnienie -poaęciaTkfiiwa wyczerpujący*.

—  B ia ła  17. stycznia, (w sprawie pocztowej^) 
^a dnia wcz0̂ 8^ 111 zadość ogólneltan ży­
czeniu ^iszk&ńców Biały i Żywca, albowiem w 
miejsce -dotychczasowych wozów pakunkowych pu­
szczono 1 w obieg pocztę śsobową w dzień, a ka* 
rjolkę #  nocy. ~  ̂ .

Zmiana ta „pa lepsiB8 byłaby, jak mówią, już 
dawno gttfctąpiła, gdyby i  pominięciem wnioskn kra 
iowej dynfkrji poczt nie i»r*ncono z góry zapro­

w adzeni! Jednokonki pęcatowej, co w skutek ener­
gicznego potestn  tejże władzy, aż wydelegowanie 
urzędnila* ministerjdnegc wywołało.

'TeżU^iększa mdeży 2̂ię t»ż podzięka naczel- 
dyrektorewi poczt, Wpann Sziffaerowi, 
dobro dwóch pod względem handlu i 

aajwsutnłejazych powiatów, nie 4ał się- 
wmlnwojafci - i  dziwić się trzeba, że 

rabawaąegu w rwawnego sądu tegoż w 
looztawyjsli, miniscetatwo handlu zsyła tak 
konusje ar#= k jc f  k, .i-d prajjęcieni- wnio- 
ełnugo dyrektora ostatecznie za-
tylko świadectwo zdrowanra poglądowi 

iprawy krajowe w ogóle, t  wszczogólno- 
>trzeby miejseowe pod względem po-

nemn e. 
że dbaj 
irzemyi 
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Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— Treść nr. 3 „Rnchn literackiego* : Artyknł 
wstępny o wychowaniu domowem, Błękitna książe­
czka, powieść przez Walerję Ma*rene,(c. d .^  Li­
sty Jnljusza Słowackiego; Szkice, j  natnry, przez 
Staniława Grudzińskiego (wiersz wcale piękny)) 
Wspomnienia Konstantantego Wolskiego z C m  ów 
pobytu w cytadeli warszawskiąj i na Syberji (o, 
d.); Obrazki z kraju; Szek«pir<rwpkie sceay z. tak 
storji ościennego państwa^ Księawt Elżbieta Tara 
kanowa; Kronika krakowska; Z 
rody, Broń; Poezja a społeczefimi*£' 
czny Stanisława Grrndzińskiegó; Wystawa projektów 
kuukuiou wycL na gmach, sejmąwy,, Ho^łacapą ,idl<{- 
dzież, komedja Bałnckiego, ńecenżjż; Pisma Mie 
czyslawa Paszkowskiego, recenzja; Miscellanea; B i­
bliografia polska 1 zagraniczna. Oprócz Pamiętni­
ków Wolickiego, coraz więcąj zajmnjących, wy­
szczególniamy w Rnchu bardzo ciekawe, niuziia-. 
nego autora „Szekspirowskie sceny z hi storji Mo 
8kwy“ i odczyt „Poezja a społeczeństwo*, z które­
go pokaznjc się, iż zarznty, ęzynipne p. (Jrudziń- 
skieuta z powodu tego odczyta, I byty uieazasadaione.

— „Czasopismo Towarzystwa Aptekarskięam“

t ® n i  *K fefą£ jjf s ię . 'Gfllf- p l ^ e m  
wszystkie banki tutejsze w razie ndzielenia poży 

zek, dają je na krótkie termina, a producenci ze 
względu na sposób ich zacrndnicnia korzystać mo­
gą tylko z zaliczek na dłnższe termina, na jakie 
dawały dawdiejsse kasy zaliczkowe, przeM pottd- 
wne zaprowadzenie iządowych Kas zaliczkowy^  
dla Galicji, jako krajn ■przeważnie rolniuząga, w ,o- 
becnych czasach nieodzownie jest potrzebne.

Izba handlowa i przemysłowa uwzględniając 
te powody, uchwaliła wysłać depntację do e. K. mi­
nisterstw równocześnie z deputaeją towarzystwa 
gospodarskiego z prośbą o zaprowadzenie ponowne 
rządowych kas zaliczkowych i o uposażenie takiej 
we Lwowie fundnszem jednego miliona złr.

Na członków depntacji wybrano delegatów na 
zjazd anstr. Izb handlowych radnego p. Augusta 
Sehellodberga j sekretarza Izby p. Maksymiliana 
Bodyńs kiego.

Jednocześnie uchwaliła Izba pocz^kić- wsnel- 
kie kroki, aby fundusze filii tutejszego »nstr. ban­
ku narodowego pomnożyć o jeden miliną ąłfe dla 
działu lombardowego, który obecnie wy­
czerpany nie wystarcza wcalo potrz^M* stanu 
handlowego i przemysłowego.

W y so K ie  c. k  p a ń s tw o w e  ministerstwo
wojny rozpisało licytację na dostarczenie 900.000 
sztuk.kapsli mosiężnych wraz z sznurami (Messing- 
kapseiń skmmt AnŁangschnny «um' Legitimatisns 
blatt).

Pp. przemysłowcy, którzy sami wyrabiają ten 
artykuł, gdyż tylko tacy przypnSZCzcni będą da 
licytacji, winni wnieść swoje oferty pisemne najda 
lej do ąi.'Stycznia 1876 o godzinie 12 w południe 

ę. k, pafistwoW£g.o ministerstwa wojny,

*  y m b n iisnV
olei Kar.Lad. 1 ^ .2 3 , Kolej ^aiudn.

Frąnko-anstr. jr~m— • Losy tureckie

t&O mrk., pastoWy 14Ó—1B0 mtŁ. 
jWepak, 310—r320 byk,, jaep 3 0 0 —-3f0 *rk
pienie lun 265—290 m it;' ' ; f  £ . f ł —
1 4 % i  1  Immr 1*6# t  ól_ ■— , ObHg. indem.

L w ó w . S p r w o z d a m e  U r g  * w *  z d TT:U , n _  Wiej_ Tramw.
L5. stycznia 1876 r. : Boktolitr pszenwy ^3 50 ki- 
legramów 6 zł. 45 e.; żyta 69 kilogr. 4 p i  45 c.; 
jęcamtenłn EM -Wag*; 4 * ^ .1 ^ # ^  39 kilo­
gramów 3 zł. 72 c^ hreczKi 00 lylogr. jzł. —» e.;

OSiHogr, -

i f  | o  Wlo^.
M  c,, słomy 

Ł ffó  9 zł

1 1 3 .7 5

f i .  —  o.)- «iłeze» k y --O0  U|^pr.
® li uO kilegu'. —  Kl. ■—^e., |ie: 
a ę t  52 c„ 100 kilogr  
1 **. 49 fi. —  iloL  ki^u ą -e '
49 c., miękkiego 6 zl. Jfc

Miejski urząd Urąwwj 
Lwów dnia 15. stycunis 1876.

prąeszło w i oku bieżącym pcd. redakcję p. Juliana ________ _
.J ą c ą ą l i  sprzętów golowych dla c. k. obrony "krajowej i

FrzyWiH*l> -M-rnistomwa handlu austrjackie 
i  węgierskie udzieliły Józefowi Hirsohowi Aitma- 
nowi, właścicielowi fabryki w Drohobyczn, przywi­
lej na ulepszoule w destylacji woskn ziemnego z,a 
pomocą ogrzanego powietrza,, zwaae „altmanowskim 
sposobem destylowania* na-przeciąg jednego roku.

W yp. c. k . ministerstwo obroąy kfaj.oW.ęLroz' 
pisało pod dniem 27. grudnia 1875 licytację, przez 
podania pisemnych ofeitjHia -dsstaeczeaie gotowych 
potrzeb do nmnndnrowauła i uzbrojenia, tudzież

na

O sta tn ie  w ia d o m o śc i.

Osibahn — .— . Napoieondor
Rubel papier. — .— . Osposob. spokojne.

W to d e ta  18. stycznia 1876. 
godzina 2. minut 15. po południu.

Akćje frsh. - aus. 29.50. 
Anglo-austr. ^1.80. 
KelsjKar. Lnd. 196.— . 
Kols  ̂ południo 114.25. 
Kolej Efilbley 165.— . 
Węg. Nordotstb. 110.00 
Wifcuer-Bauges. 22 25.
Gal. indemniz. 85.30.
Franco-H.-Bank ■— .
Losy tureckie 24.
Kelej pafistwow. 291.— .

kiegoś delegata minTsterjalne|oY a 
icztowe n nas ze wzglązów ekonomiczhycb

Śegat powrócił z pełniejszą kłeszenfą do 
krajowa dyrekcja poczt postawiła, do-r 

raj nasz w stosunku do rnehfi pocztdwe-

wy każ uje
.- i t........ ;

awdzie stosnnki pocztowe w TUałej po- 
jeszcze wW* żu żyjzetJa, jednak taJąo- 

łe nie da się atante pede  usnnąć, a zwa- 
'3 nawet nadzwyczajne wpływy nieraz

f  *r* * r ^  I* amia*3'
kraju żywione do Skutku doprowadzą, 
*ię sieszyć, jeżeli tylko każdą spose- 

^apcawienia złego się wyzyskuje,
K® tyle razy doświadczeni, że naszemu

na dobrem

S 4Ł P; “. f S ° -

wowskim, „ .
tar«?4 ,^sb3(» fifenlone. Ozasopą^bio pod jego re- 
dąkqją Ile  Utp&^wwy nic z powtzgi naukowej, ja ­
ką było zyskało pod redakcją p. -Radziszewskiego, 
zaczęło więcej uwzględniać praktyczne potrzeby 
farmaceutów. Treść pierwszych dwóch numerów z 
t. b. jest następnjęca: Od Wydziału odezwa; Sło­
wo z powodu zmiany redłkcji Juljjana Grabowskie­
go; O ehloralu nierozpuszczalnym i chloralidzie 
przez dr. Jnljana Grabowskiego; Specyfik francu­
ski „Phosphate de fer solublu ou pyrophosphate 
de fer et de sondę de Leras* /4  jego rzeczywista 
wartość, przez Mieczysławą Duąina Wąsowicza; O 
sporządzaniu wyciągów i cukiwWców z gliceryną 
podał Miecz. Dunin Wąsewie*: Jnfusnm rad. Ipe- 
,.ij» jłm  »o in pniv«re przez3*11. FlaiKówskiegoj 

Extractum Folior Sennae spiżit9»ąu aąnosnm, przez 
W. Łękawskisgo; Znajdowanie tlenku węglowe 
go w dymie tytoniowym; Otrzymywanie jodauów i 
jodków z odpadków jodowych; U kaffeinio, przez 
A. Commaiie; Składniki liści i-łodyżek rośliny Pi- 
lokarpus piunatus; Działanie ^ąptery na mączkę^,, , „  ^
Rozmaitośoij Nekrologia; O gjjq$ości pary ,PjL
prze* M. Menckłego; O naturalMm i sstucznym o-, V.
lejku e^rcąycznym, przez J. O sposobie ilo-

oznaczania waniliom > wanilii; Jeszcze 
słmt ąKka o cukrowcach z gliuutyną, przez M. D.
Wąrawicza; Wydobycie parady domięszaaej do 
wośkii r CęłjnfK leków n ie o b ję ty  farmakopeą.

— TrsJć at, 1 i 2 Przyjaciela domowego;
Miłość fatalna, powieść przer
cóW ję&utens*tr*uch(mą; W ___    ,
wiersz Wołoingo Skiby; Trębowla i. jej okfiJLmi 
Staiott, z ryciną, przez dr. Eborowicza; .krótki 
ryŝ  fiiśtoryczny j^dów z dóląązeniem nwag o ich 
cywilizacji przez A  Smoczyńskiego? Cyforja

i jej skutki; Nowe sortopniki „Eklipsy* ŁDi- 
f& ło  od bydła fęgatego ; Rzecy domowego użytku;
Kronika krajowa i zagraniczną; Posagj Syfi kmie­
cy, bal ida, z  ryidfią; O zimowaniu bydu„ prafay- 
cem rada reląika ; Jak zapowiedz aby kau*
traciła z^saika; Środki na wypadki' Oparzenia ; „

chodzi 26 lat flApprzerwanie pofl Tedufa^ł H\ a u  
pnlckłego, meżua prenmnerowai kaido«v ee&tą na 
wakystklch nraądaeh pocztowyąjt Prenumerata wy- 
noii ualofocznie tylko 2 złr. 56 ct a półrocznie 1 
ztr. 30 ct. 1 » f  * * 1 5 1

Cteum ka  tygodnikik poświęcony, sprawom 
dzi i w roku bieżącym pod re- 

  Bednarskiego, —
jest to jnż rok piąty lstniąfiża tego pisma; , bronią- 
fte^S ^ 8yS ^ rlŁ f f :i0wników jrukorskich i będącego 

P5W *dzy nimi. nrów 1 ., 2 . i 3.
t  t. 1 . jt»t naffłępująca: ^ rzp ł gordyjski; Spjwsto- 
wania; Korespondencje p. Ziibalewieą»,u u Bednar­
skiego. z Poznania, ze Lflkfwa,. z Wschodniej Ga-

Cesarzowa austrjacka wyjechała dnia 16. 
bm. osobnym pociągiem z Budzina do Mona­
chium, do matki swojej, która niebezpiecznie 
zasłabła.

Ozaa otrzymał z Wiednia dnia 17. bm. na- 
stępnjący telegram prywatny:

„Na giełdzie tutejszej obiega pogłoska, że 
wczoraj o d b y ła ,^  Rada ministrów, na którą 
zaproszony z o Ś B  jen. Moli nary (go wodzący 
wojskami w Słowenii i Fograniczu
wojskowem), już wielokrotnie wymiepiany 
był jako dońiMomany dowódżca wowk, prze­
znaczonych do obsadzenia Hercegowiny.* Jest- 
ło  podobno tylko bąk giełdziarski; Jjdyż we- 
pług nadeazlych do nas doniesień peagtenskich 
ąidbyła się tam d. 16. bm. sześciogoj kinna na- 
rada ministrów, na ttó rśń  między nmemi eaj- 

i ko m  Wtchod litj i ko- 
iay bi ttł 

(komen- 
sprawo-

zdanie swoje o finansewśf aim uie k^pei Pogia.-. 
nicza, ostateczna jednak nefiwpłą 04 do niej.1 
jeszcze nie zapadła. V

Z Wiednia donog^ą- Na ponipziąłkówej 
konferencji Członków" Iz iy  panów Si chwalono 
zaprosić ministrów na d ru g i konferencję. (A 
kiedyż była pierwsza?) W kiwbio fcpstępbwym 
wniósł Heilsberg, aby prezes kluba porozumiał 
się z prezesami innych klubów i a rządem w 
sprawie jednolitego występowania, f  obec W ę­
gier.

^ t - - -  - Times z d. 17. b. m. Omawiając .omuwnpiy-
Rei ektnjący na tę licytację pp. przemysłowcy, ;Waną treść noty AndrasSegO OŚwiad'

orzv dok(aanv ftnis nrzAHminiA^    ''^ 1

Węgier, kred. 177.—  
UnionBbank 74.— 
Nerdkahn. 18125  
Kolej Alfbd. 114.75 
Kolej Lw.-czor. 137 50 
Rndolfsbahn 121-25 
Węg. Ostbahn. 42.50  
Losy* r. 1864 133.— 
Tsrkehrsbaa 75.—  
Baub&nk-Act. 7.50 
Bsnkrereia 72.50 
Losy węgier. 75.75Wied. Baurer. 15.50 

Marki niemieckie ct.. 5 7 1% oo 
Usposobienie: stałe.

Beri!», 17. stycznia. Russ. Baaknoten 260.25 Cre­
dit. Act. 336.:— Lombaraen 197.50 Galir.ier 85 80 
Staatsbahn 511.50 Rnmajijor 28.25 Oesterr.-Bank- 
noten 1 .5 .50  Usposobienie - .

którzy dokładny spis przedmiotów dostarczyć się 
mających i bliższych warunków licytacji w binrzó. 
I'.by handlowej, zaś wzory i patrony w komendzie 
tutejszego batalionu obrony krajowej przejrzeć mogą, 
winni oferty swoje najdalej do 31. stycznia 1876 
o godz^iie 12. jiodać do Prezydjnm c. k. minister- 
s t^ tiS ra n y  kra/owej we W^dniu.

Gwiw duła 10. styczni* 1876.
Z Izby handlowej i przemysłowej.

S tan  asygnat kasowych galicyjskiego Zakłada 
kredytowego włościańskiego z dniem 31. grndnią, 
1875 wynosi zl. 1,320.850.

S p r a w o z d a n ie  t^ g o d u io w e  lwowskiej izby 
handlowej i przemysłowej p cenach zboża i produk­
tów, zrealizowanych ua placu lwowskim, w ciągJU 
tygodnia od 1. do 8 . stycznia 1876.

(Korzec pszenicy 77 R. G., żyta 73 X. G ./  
ęczmienia 64 K. G., owsa 45 K. G„ hreczkl 64  
K. G., kukurudzy 82 K. G., prosa 82 K. G., gri-

ugfamtlwjiszenicy od 7-f
fio 9-50- zl. '

Za 100 kilogram. Żyta od 6‘— do 6-95 zł.
Za 100 kilogram, jęczmienia od 7‘— do 8-60 
Z* 100 killogram. owsa od 8.— do 9 ‘80 z ł ^  
Za 100 killogram. hreczki o d —■— d o — •— |f.j 
Za 100 kilogramów kuknrodzy zeszloroczi 

6 20 do 6 40 zł.; kukurudzy nowej —’—  do —•—

b o z  a s f r ąc  s k  o we :  100  kilogram,
greek a ed-"?-— - do- l ld O  d i

t a 100 kilogram, soczewicy — •—  a0 — E), 
a 100 kilogram, fasoli ■—■—- do  ’

‘i AailOOśtilogńm. wjki 7i— 7-25 wl ' [
N a s i o u a :  !5ą fOO kilogram. konicZM  38  

do 52 «ł. *
Anyż ta  100 kilogf. — Js> zw 
Aąyż plaski sa 100 kllógr. t l^ ę r  dipłS* -«EłJ 
Kujine* jo o  kilogr. . w i r  4® 28-f>0 \
N a e* «  a a  o L ej n e :  K&epak sśinąągg

W T E A T R Z E  hr.  S K A R B K A  
We środę dnia 19 słyezała 1876 

Po raz ósm y:

G i r o f l ć - t i i r o f l a
Opera komiczna w 3. aktach p. Alberta Vanloo 

Eeug. Leterier z mnzyką Karola LeoorąA- 
Ifowa gaideroba z Wiednia.

Nowa dekoracje wykonane przez p. Dilla, de- 
koratoitf teatru polskiego.

#/<>
Don.

• I I  °  ® $  Y ’ t i \Bolero J  Alcazaras - "P. Zbolńi

glia w sprawie przedłoieuią tej-n 
przyłączy się do innych jnąearstw, 
sobie zarazem wszelką WóIhość d

że An- 
y Turcji, 

zaehówa 
nia.

   ~ -    «  -
Przyjechali dala 18. stycznia §876. 

HOTEL ŻORŻA : B. ^r.,J5[o marecki z Są Sr

naczelna* dył?ktorowi pQczt ^

S y i t
« w i t o * ,  tjs  . s r  s a

musiał, a które publikowaniem tylko pogorszyć

— Korespondencja redakcji. p ftna B R M 
we Wł*dmB> podłag obliczenia ludności % r. ąggg 
est w Galicji katolików obrz. łacińskiego^,073,683  
ib « . *£<**sgo 2,077.112.

I j , ? ? cy  W A m eryce i Muzeum narodowe, 
ćalożyelel Muzea® narodowego otrzymał Ust na- 
st# n y , który świadczy o wielklem współudziale Po- 

w w meryco dla tej Instytucji. 
q „ _  ®an Francisco 25. grudnia 1875.
Zakł da"* hrabio 1

y r n m s Muzeum narodowe w RapperBwylu
_ _  świetvm^°iWny f,uidatorze, do uczestnictwa w 
i ż S  eS d nt n " 8Ẑ tk^  ®y*6w Polski gdzie- 

T ^ o rn ff, me w S  Towar2J»tWO polskie W
le możności bardlo ?h?cl> ,kt8re *4 wielkie’
zy sobio przyłożyć ^ râ zonej- serdecznie źy- 
atrjotycznego m onuZntlIil,W’ ;COK■<et  k , d? 
uiątek, Towarzystwo osądziło P * P,a‘

..ynosi we
40:Cent.); z przesyłką poąztową na prftwincji 75 
cent, dla uczni 45 cent.). ">

i- i i Zap«Mrłed*lanych przez t u  , 0*4*1 Teod- 
Tom. Jeża* wyszedł jnż j^erwszy tom w zbioro- 
wem wydaniu, nakładem A, J. O. Rogosza we Lwo- 

Tom ąea poprzedzony przedmową 
autora, zawiera iwie prześliczne powieści, w Ga­
licji mniej znane: „Handzia Zahornicka* i „Szan- 
dor Kowacz*. Za zasługę poczytujemy nakładcy tak 
wydanie zbiorowe Powieści Józefa Dżierzkowskie- 
go, jak obecnie Teod. Tom. Jeża a gzczegóhiioj- 
też tego osUtniego, którego talent powieściopisar- 
ski należy do pierwszorzędnych. Powieści Jeża o- 
prócz zalet artystycznych, posiadają jeszcze zaletę 
dobrej dążności. Opinia publiczna postawiła go też 
bardzo wysoko —*■ tuż obok J. I. Kraszewskiego i 
słnsznie. DalBze tomy wychodzić będą w odstępach 
kwartalnych.

  4 0 0  W ep* ’ ■ 4 ą  — zl. ,
Lniąnką 100 kilogr. J-50 do 10-70 zTr. 
Naglenie lniane ICtj kiłfigT. Ł- ?L 
Nasfcirfe' kofiopne 100 kilogr. 9-30 do 9-65 zIL

czesany — •— dó — *— zl.
Chmiel 100 kilogr. 1 2 *li-_d(f &
Potąż drzewny 100 kilogr. — do —■*— zt^  

słomiany -rr^—  do — '— zl.
Miód 100 kilogr. z woflkiem — — do —f-r-zL, 

p atok i--i'-— a* — - 1 • '
. Spirytus 27/75 do 28 zl- 

S ta n is ła w ó w  dnia.. 10 . stycznia, Rach wkła­
dek w kasie oszczędniej i^^auisławowa w
roku-1875 tym. -.w ,-nO;is aa *21 Ma*R 
iiJ Statt Mkfc*»k wyav*ił z końcem r. 1874 na 
1585 książeczkach 1 . * 557.503 zł. 79 ct.

iy_roku 
1939 'Btrón ma

Kasom feybł isjoiftągcb, .9^455  
jęto zaś 1416 strón z.Wyjęło

a m o rz eą le if i 5 0 6  k ^ ią ż e c tó ł i  . s n. i i  ct. 
: zł. 53 ct.

sowa. 0 . br. Wattmann z Ciesaasową J. Mięso jLodowic# ) ; 
wicz z Tnrkl. K. Łwbataeh z Paryta R. Keowo Awtouta ) 
rowski z MUatyii*.

HOTEL LAŃGA ; 1f. Steiner i  m u iU K  SL 
KransUar *  H>ida. T, Ohmłk z W i«4a». W. 8eh*> 
chowtki z Stuttgardu.

HuTEL ANGIELSKI: L. Kepk&ałc 8»cs«rca.
K. Bobczyński z HorozówLi. H. HaUMratam z Pe^ 
tersburga. A. Kernik * Radli chowa.

HOTEL KRAKOW8 K I : A. Rnd^f że Stani 
stawowa. T. Nlezahłttiwskl z Rzepie, R. Nowq- 

śM i r  dńśtataoaęMi św 4 h a t a M t | m Gi zybuwic.

i WJt7jss.*»! :-rd 
T'r •-* v. __

^postrzeżen iu  m eteoru loglczue 
* Ć U f «  K ę p o n t i k f

 tf ST i* 7? "j "79
Ł w n w ie

:: ■

r U .

18.

N o .v

¥38,ii

-Sr

fSMWr-
metr

Cełsius

12 -..

a 2

5* 8 -.

J l
? i  y i WNW.,
■' >' 

rJrR JU  4* g W ,

Aurora, jego żona

Ledr® ) -w aluibie Bslera 
Laąqita)
Mgragkni)
Mourzonk 
Katamoros, admirał 
Wuj . )
Kum ) gpścio weselni 
Kunumaka )
N e t a r j n s z  )
Poborca c e l)
Drużba )
Aranżer )
Fernaado )
Alonzu ) ’
Alnianzor j

s k i-y ^  *
Pni Tomaszewiczowa. 
Pna Wajcówua.

. ■ .1-- ,ł ■, y* dl
Pni Zimajer.
Pna Szirer.
P. Mik niski.
P. Dobradńłkf.'*’ *

*
0 *

P. Zieliński 
P. Skalski.
Pni Salamonowa.
P. Pruszyńąki.
P. Nowicki.
P. Sanocki.
P. Salamon.
Pna Dysterlow.
Pai Skalska.
Pna Zion.

JnliąP0 , ) kązynt, fąmilja lósa Heber.
Pna Swiętotławska. 

Awtaota ) - Bolera Pna Wachs.
Alcindur ) Pna NawratiL
AIvar«z ) Pna WelgeL
Dowódzmukorsarzy P. Wojnowski:
Panowie t Damy pałacowo. — Damy honorowe. —  
PażJe". — Korssrzo. —  Maurowie. — Goście we 

selni i służka.
Rzecż dzieje «ję Kt.Hitzpanji przy koficuXIII. wieku. 
„Ląa espagwl* pdtańcąą, w akcie 2., panna A. 

f T 0 7 / i l  ‘Pff
> i.-', /

O. fP 4*» Z.
;q jj.idrwiiia x ii j* i

r  I RolejOWfc z głównego dworca:
Odchodzą że Lwowa

A *  f e d w » l # « j  s k  (z  głównego dw orca): 
Ł 1 l-inb o gbdziniś 6. ifiin. 20 (poćiąg pospio* 

f r pM htUu

» •  M lttafcśU rm M U io <» godsine * (pociąg 
ł  |  diysra łraefiowyl; p o  pdtwhda o: r*d*l«k 5*

rano o
te 6 piin 35 (pociąg lokalny).

: Yia*) o g*d 
50 ~(poć'ąg pospieszny); w poładnie 6 gól!

in  J n .  $ !  
•ładnie o eódz.

19. Afin. 60 (pociąg miąsumy) t w oocy w> 
„/godz. 11. miii. 48 (poci^ mięszany).

D v  H U u ls la w u u b  (pizez Stryj): rano o

Opad w mUim. z estatnioh ft-i 
7. stycznia najwytasa tmnpenuira^ ,L :V o-iu ;; |  ©17. styczifla najniższą temperatur* A

■ y - • ;v (18m /Regipt.) |  '0
{ / .  T  j t - - ! |

5

i  w w i  i”  i, » —  |.

w i m  ]

Gospodarstwo przemysł i handel.
K a  p o s ie d z e n iu  Izby handlowej i prpemy- 

słowej odbytem dnia 8 . stycznia b. r. poBtawił p. 
Joachim Hoehfeld wniosek naglący, aby Izba *e 
względu na brak pieniędzy 1 trudność dostania 
tycfito, t ta ra ła się wszelkieml siłami o ponowne 
wprowadzenie rządowych kas taliczkowych 1 w tym 
ce.u wysłała depntaoję do pp. ministrów handlu 
l skarbu. Deputaęja ta  miałaby wBpólnie z depu- 
taąją tutejszego Towarzystw* gospodarskiego, wy­
braną na wniosek komisji mieszanej dla ta rg a  zbo­
żowego, również z
felda, przekonać pp. ministrów <r smutnem położe­
niu kraju  naBiego, który przy jjebym urodzajn i 
braku pokupu na zboża i produkta w ogóle
przy zupełnej stagnacji handlu ciężko gnie­
cie tak producentów, jako też stau handlo-

Zostalo kńpftału wkfadkow. 648.592 
6°/0 niepodnieiouy i do kapitału 
dopisany . . . .  35.125 zł, 70 ct(

Stan ogólny wkładek s koń / \  ' 
cete reku 1875 wynosi na 1880 J  
ksiądscckach . . . „<<6^3:718 ^ 3
w porównaniu ze stanem wkł*- 
dek z końcem rokn 1874 wyno­
szącego jak wyżej . . 557:503 zl. 79 ett
powiększył się w r. 1875 Staw 
wkładek . . . .  126.814 4 4

Drezn® 17. etyczni* i 8 76. Pawietą** zimowe 
trwa wprawdzie u nas ciągłe. Me mrót rwoIUM i
spodziewamy się odwilży.

Sądząc z ebydwóeh ostatnich dni t&rgowyołi 
popyt na zboże się wzmagał, jednakże ceny pole­
pszyć się n ŝ mogły, a to z powodu że tak z Wą­
gier i  Galifijl jakoteż i części®*® z Moskwy nawie­
ziono snaczfą ilość zboża u* tutejsze targi.

P s z e n i c a  i wyborowe gatunki ż y t a  mają 
do młynów nanowo dobry odbyt. Niemniej o w ł * a 
ł  k a k u r n d z a  są częściej poszukiwane, a o l e j ­
n e  n a s i o n a  nawet wyższe, stałe ceny osiągnęły. 
Przeciwnie j ę c z m i a ń ,  g r o c h ,  f a s o l a  i » 0- 
ć z e w i c a wcale prawie nie mają pekupu.

Na targach w nhiegłym tygodniu notowane 
■MiMftirr irnr ffr* ) 006 U t t ) : Bueette* ' f j t- 
■968— 840 mtta., aółt* 18Ó—  286 mrk., żyto krajowe 

171; mrk., zagraniczne 150— 160 mrk., ję­
czmień browarowy 165 — 193 mrk. , paszowy 140 
do 145 mrk., owies podług jakości 150— 172 mrk. 
knknrndza 116 —123 mrk., groch kuchenny 190 do

I. Akęje
(a kuw óm e1!) 

^olej, ,gal. Karolą Ludw; J r  .
*. Lav>w.-Czern. Ia*sy .

w w #(»iP*“iu hiP- 8*1-P® aOfljdte.
„ kred. gal. pe 200 zlr. . * 

IL Listy 4*sL z» 400 żH\",
(be* kupna bieiącege.)

Tow. kred. gal. 6  pr. w. a.
4 pr. w. a.

^  n . n ^ 5 pr. okreą. ,  . 
3*aku hip. gaL 6 pr. . .

III. Listy dłużne za 100 złr. 
Gal. zakł. kred. włość. 6 pr. . 
Ogólncge reln. kredyt, - z a ­
kładu dla Galicji i Bukowiny 6°/0 
^Towarzystwa kred. miejs, 6°/, w. a,

EV. O h lig i  za 1 0 0  z łr .  
Indenmizaoyjfie galicyjskie . . 
Poź. kraj. s r. 1Ś73 po 6 pr. . 
Losy miasta Krakowa . . .

„ „ S tan isław ow a . .

5 58 197 50
6 fcW 138 50

-  -236 50
-  212 -

12 (pociąg mię-
*r -i ». W

u»wo,nL-o".ii P iryrhośŁ ią J o  Lw«wa . 
x K r a k ó w * ; o  5 ^ 4 .  40  min. rano (pospie-

%
w iOdłuW* |[  Hf ltai*'> ■!> l oe1 -

Lwów, zlzby handlowej 14 £1 'B < » r w iu x l e » . u 10. g ą * .  iA  mi#. t»noap
’*$tj w. a. (pospieszny) —|o  4. godż. w noęy i 3 godz.

• uMi.??*:?! -
(pospieszny)
5. m. po połud: 

K E ę lw o lo c z y s

god

I B r o d ó w  : o 3. godz. 55 
l 3 m> p > południa 
nocy (pospieszny).

min. rano, 4. ąedz. 3. m. po południa i 10. 
|;odż. 55. min. w

j | i  -  ń  Jfe

§9 —  100 —

>0 4u 
■2 —

» 5  10

i l  40 
9it 75

85 00 
92 50

-  17 -  19 —
V. Monety. 

Dukat holenderski , . 
Dukat cesarski . . . 
Napoieondor . . . .  
Półimparjał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Talar pruski srebrny 
Bruski# bifc^r kasowe . 
Srebro . . . . .

5 27 
5 32 

i  9 15 
9 24 
1 58

5 36
5  4 •
i J23 
9 38 
l  68

1 48 1 49?/*

. ’ 1 70 1 71

. /11)4 50 106 50

4'Kurs giełdy
W iedeń  18 stycznik 

golz.ua 10 minsi 42 przed południem, 
k l e j *  kred. 1 9 1 ,2 5  ń u g le - n u r t r  9 1 2 5

Naszym czyteln&km, którzy W mień zwiedzają 
i zamyślają kupował < zegarki złote lub srebrne i 
lafusnaaC ktdte, polśfcamy skład zegarków z fabry­
ki paaa Filipa From*, Buttenthurmatrasse 9, na­
przeciwko WoHzeile I pałacu arcybiskupa. O eij 
najtańaae w monarcau

Dr. Mldycyny KARCZ
od kilkunosta lat- ■pfcą j a l D U  I S U t o r  „ T o r a -  

h  w e n e r y c s n y c h  z przy 
datkiem  o ś t a m o g n  z l f i e - ‘ leczy g r u n t  o w m i e  wezel-

_ i -  WeeeryeŚM , i ekorne, tudzież zgubne ekutki
śa tao # U * łtn : poUscje fi! im potencję. „P oradnik*  (drogie

f  wy tan ie )  kQsztuje 1. B )  20 c t, — Ordynuje codziei od 
, p t a  # - l »  i od A - 4 we Lwowie, a l ,  W ałow s 1. 8. 

O dtidla ta k ie  rady lek«p#i«j lis to w n ie  i wyśel* lekarstw a.

C h o ro b j g a rd ła  i  p le n i
leczy

za pomecą iahala l, I aparatu pneumatycznego 
w e t e e  h | m  a Wy « y 1 J  dr. J. M a h 1 

prdjmjo od 3 - 5 .

u u ń a t a w i ,  Ł 4¥4Ufiha.

;



on Tiirlittiino, Tnllo Ultision ou Gazo <l’un gout 
o.\i|iiis & gram i clioix cominoncćcs do fi. 510 sim ple 
tó ilo ttes de jtm nos dcuioiselles jiist[u’aux to ilo tes 
les jtlus riches des granda bals.

K nsiiite  riche .tssortim ont (1’ćtoftes legercs 
pitiir R obes de  Bal corome Tarlat-ine uui ot frappć, 
Tuli, llln sio n  e t Gaze en to u tes nu&neea.

E chan tillons s e im t  envoycs snr dem andes. 
L ivraiaou des com m andos tro is  jo u rs  d ’apres leur 
ro^u. 1154 1— G

Franz Arnold &  C ie
Y ienne, lio g n erg asse  Nr. 8 „Au Papillon ."

i  K . G r< )ta » B »  Z a r z ą d *  a .  S k e r l ,

N a j n o w s z e  w y d a w n i c t w a

K s i ę g a r n i  ■ " o l s k i e j
« e  L W O W I E  12  u lica  K O P E R N IK A .

| BE1.ZA. Zaklęte dzwony, legenda z dzie­
jów polskich. Je s t  to najw iększa praca 
tego antora, bardzo wyioko przez kry-

WILKOŃSKA. Trucizna, powieść z po­
zostałych rękopisów. Zaleca się tak 
jak wszystkie powieści tej autorki | 
wdziękiem i prostota. Cena 50 ct.

HAP.UĆKŁ Byle wyżej ! Powieść wsi ól- 
czesna, osnuta na t le  stosunków miej- j 
s-owych. Cona 2 zl. 40 i t .

HALEK. Wieczorne pieśni. 60 piosenek 
inilośnych wyśpiewanych dla narze­
czonej. W przekładzie Wt.  Boizy. 
Wydanie ozdobne ilustrowano. 'S to - [ 
sowne na podarunki. Cena 1 zl.
W pięknej złoconej oprawie 1 zł. 50 et.

tykę podniesiona. Cena 1 z ..
TEGOŻ AUTORA. W iązanie Adasia, 

w ierszyki d la dzieci. Cena 30 ct. 
KRA SICKI. Bajki i przypowieści, wy­

danie kompletna. Cena 80 et. 
LEN ARTOW ICZ. Szopka. Wyborny 

zbiów wierszyków dla dzieci ku roz­
rywce karnawałowej. T em at wziął 
autor w części 1. z pisma świętego, w 
części II. zh ia torj i  polskiej. Cena 25 ct

DZIEJE POWSZECHNE SZLOSSERA
już wyszło 12 tomów. Mołna jeszcze nabywać w ćm ie  prenumeracyjnej o pu- 
j.iwe zniżonej. 1’ojedyńczenii tomami. Tom 7. z policzeniem za osta tn i  5 zl. 
N astępu j  po ‘2 zl. 50 et, Uprawa w p łó tno  angielskie 80 ct. Po ukończeniu 
druku cena będzie podwyższoną na 110 zl. J e s t  to jedyny w lolskim  języku 

obszerny wykład dziejów powszechnych.

DARWIN. Pochodzenie człowieka i Do­
bór płciowy, p rzek ład  z najnowszego 
w ydania angielskiego, ozdobno prze­
szło 100 drzeworytam i, na pięknym 
welinowym papierze. Wyszło w 10 
zeszytach i wydanio je s t  na wyczer­
pania. O w apreaum eraey jna  )2 z ł.5 0 c .  
wraz z dodaniem  ty tu łu  premij 
H. L im a n o w skieg o  S o c j o l o g j i .  
Życzący otrzym ać w eonie prenum e- 
racyjiiej zechcą pospieszyć z zam ó­
wieniem przed wyczerpaniem nakładu.

B. LIM A N O W SK I. Socjologia Augusta 
Com ta, czy li dokładny w y k ład  po*y- 
tyw izm u. D zieło to  polecam y tym , 
którzy by życzyli dowiedzieć się, co 
to jest  pozytywizm , o którym  dziś 
cały  św iat tak  dużo rozprawia. Cena 
i zł. 60 ct.

TEGOŻ AUTORA. Komuniści.
Cena 1 z ł. 50 ct.

W yda­
nie nowe.

| N a  g w i a z d k ę .
polecamy uwadze św iatłej Publiczności.

B ib lio te k ę  t e a t r z y k ó w  d la  d z ie c i ,  
w którą webodzą utwory ocenione przez 
komisję konkursową i uznane tak pod 
względem estetycznym, pedagogicznym, 
jak  i wewnętrznej m oralnej wartości 
za najodpowiedniejsze dla dziecinnego 
wieku. , , .

J u ż  wy s z 1 y :
MAŁY N A U C Z Y C IE L , kom edyjka n- 

wieńczona I. nagrodą konkursową. 
Cena 30 ct.

NA SZY JN IK  BA B U N I, kom edyjka u- 
w ieaczoaa I I .  nagrodą konkursową. 
Cen* 40 ct.

N A JL E P SZ E  W IĄZA NIE, komedyjka u- 
wieńczona II. nagrodą konkursową, 

i Cena 30 ct.
IM IEN IN Y  MAMY-, komedyjka szcze­

gólniej polecona przoz komisję kon­
kursową. Cena 20 et.

W szystkie razem  1 zł.

Księgarnia F. 1. MCHTEU we Lwowie

poszukuje kolporterów
za sta łem  m iesięezncm  w ynagrodzeniem  

Z głosić  się m ogą ty lk o  um iejący  d o ­
brze czy tać  i pisać, oraz m ogący złożyć 
kaucję  lub udzielić  gw arancję. 1359 1—2

r a e r y  >
kotylionowej

n a j t a n i e j ,
w najw iększym  w y- £  

borze i najładniejsze, P  
t n z i n  od 2 0  c t .  j

w handlu

m m

K o w a l s k i  I M e y e r
w e L w o w ie , p o d  O patrznością  w r y n k u  pod l. 26  

polecają swój obfity  skład

wszelkich rodzajów  p ló c ie i l  I S to ło w ą  b le l lz u ę
b a r c h a n ó w  b iałych i kolorow ych, p o ń c z o c h ,  s k a r p e t e k  i p o ń ­
c z o s z e k  dziecinnych praw dziw ych saskich, białych i kolorow ych f l a -  
n e l k i  b iałe j i kolorow ej, k a f t a n i k i  i s p o d n i e  triko tow e i flanelo­
we, c h u s t k i  w e łn ia n e , w łóczkow e i ty b eto w e , k o s z n l c  m ęzkie 
b iałe i kolorowe, sz irting , zones, p e rk a l kolorowy, „O xfort“ p łó tno  czer­

wone i różow e na w sypy, plócieuka.
W ielki w ybór d e s z e z o c h r o n ó w  jedw abnych  i bawełn ianych .  

P Ł Ó T N O  A M E J R Y K A Ń S K I J E  30 łokci wiedeńskich na 10 p a r  ka ­
lesonów 7 zl. 50 ct. — 1 para  k a le s o n ó w  1 zł. 25 ct.

£ W r  O bstu lunk i i za m ó w ien ia  u sku teczn ia m y  ja k  n a jsp ie s zn ie j  i 
n a ja ku ru tn ie j.  12 4 4 6

C e r a t e  n a  m e b l e
prawdziwą amerykańską

i m i t a c j ę  s k ó r y ,  n r  Btoły fladrowane w r ó ż n y c h  i  z e r o k o ś c i a c h 
oraz i na  posadzkę.

p o l e c a  w  w i e l k i m  w y b o r z e

F ranciszek  Towarnicbi.
1212 3 - 4  L w ó w ,  p l a c  M t t r j o c k i .  I .  9 .

BouleviUi
L)osta"ć m

H Y G 1 E N U Z N E .  M H / . l  W ODEGO 
SK U TK U  I Z A P O B IE G A JĄ C E .

damo dostało, z nic: do uleczenia bez uży- 
ia żadnych innych środków. Znajduj* 
W Paryżu u wynalazcy, p .  U  H O  IR  

y prospektu).— £0 lat  powodzeniu, 
we Lwowie w aptece pana Mikolasch. l(giS ,31—52

^  we Lwowie, ul. Halicka.
M 1326 3—8 
8 ' A  Żk

$ a § z e  m i a r y  i  w a g i  n o w e
treściw y  a w yczerpu jący  w y k ład  o now ych w agach i m iarach  ze 1 0 0  ta ­
b licam i zam iennem i i dużą śc ien n ą  tab licą  Jitografow auą , opracow any  przez 
E .  P i ę t r z y c k l e g o ,  b u c h a lte ra  m ias ta  Lwowa, a  przez  W y d z ia ł k r a ­
jow y w szystkim  urzędom  w G alic ji do u ży tk u  p rz ep isa n y . J e s t  to w obecnej 
chw ili k s iążk a  n a jn ie zb ę d n ie jsz a  d la  każdego , k to  n ie  chce b jć  n a  każdym  

k roku  w yzysk iw any  i ponosić  dobrow olnych s tra t .  
K o s z t u j e  2  z l .  O p r a w n a  2  z ! „  2 5  e t .

PIETRZY CK I, książeczka kieszonkowa, 1 Tanie w ydaw nistw s :
« m iarach i wagach dziesiętnych, w ANNA z PODGÓRZA, Z podróży po

... i / i . *------ — Eur opi e,  40 ct.
GOSZCZYŃSKI, Zamek K an iew sk i, 30c t. 
K R A SIŃ SK I, P rzedśw it 20 ct. 
KKASICKr, Myszeid, zO ct. 
M O R G EN B ESSER , Obrona Sokołowa 

50 ct.
SŁOWACKI, A nhelli, 20 ct.

— Ojciec zadżumionych, 15 c t.
- l.illa  W eneda, 40 ct.
Są to pow.szechnia znane arcydzieła 

lite ra tu ry  in sze j, w n o w eu  nadzwy­
czaj tan iem  wydaniu'.

RUM UNJA, jej przeszłość i te raźn ie j­
szość, w ydanie nowe, tan ie , 80 et 
P isrw ize wydani* tsgo  dzieła zostało 
rychło wyczerpane, tak  ze względu 
na zajiunjący przedm iot jak  i piękny 
& gruutow ny wykład. Pospieszyliśm y 
z nowem wydaniem i obniżyliśm y 
zuacznie csnę.

G R A B O W SK I, Mściwój i Swanbilda, 
trag ed ja  w 6 aktach, 1 zł.

N O W IN A , Przyczyny i sku tk i ni*rządn 
Polski, 50 c t. 1219 8 - 1 2

streszczeniu. K to nie życzy sobie 
zaopatrzyć się w powyższe w yczerpu­
jące dzieło o m iarach i wagach, tem u 
pulecamy „książeczkę kieszonkow ą", 
której cena 50 ct.

PETIO N , o bodowie tanich pom ieszkać, 
z ryciną litografow aną 30 c t.

Tegoż au to ra , o konserwacji drzewa, o 
uogniotrw aleniu dachów, o w yrabia­
niu sztucznych kam ieni, z ryciną 30 ct.

Odwołując się na nader poch'ebne 
cceny prac p. P e tio n a  w dziennikar­
stw ie, i ze względu na ich doniosłe 
praktyczne znaczenie, zwracamy na nie 
uwagę publiczności.

B IL L. B otanika d la szkól średnich , 
przez Radę szkolną przepisana, 2 zl., 
oprawne zł. 2.25.

Q l'E T E L E T . U kład społeczny i jego 
prawa. W yborna ta  praca jednego z 
najznakom itszych sta ty s ty k ó w  euro­
pejskich, została  na język polski w ier­
nie i um iejętn ie przełożona, zl, 2.50.

Skład głów ny w szystkich powyższych dzieł je s t
w KSIĘGARNI POLSKIEJ we Lwowie

Nabyć m ożna we w szystkich księgarniach.
K się g a rn ia  P o lsk a  p rzy jm u je  p re n u m e ra tę  na  w szystk ie czasopism a po l­

skie, i d o s ta rcza  ta k o g e  po cenach  zw yczajnych  z n a jw iększą  p u n k tu a ln o śc ią .
K s ię g a rn ia  po lska  poleca swój obficie zao patrzony  h a n d e l we w szystk ie  

d z ia ły , jak o  t o : k siążk i do nabożeństw a, d la  dzieci i m łodzieży , powieĄci, 
dz ie ła  g o sp o d a rsk ie , h is to ry cz n e , ekonom iczne, tech n iczn e  i td . ,  łaskaw ym  
względom  publiczności.

T an ia  w ypożyczalnia k s iążek  polskich , w ybór dz ie l na jnow szych .

H t A R T Y K A N T
'dobrze polecony, znajdzie na tychm iast it- 
m ieszczenio w ap tece  pod „ A N IO Ł E M "  
w T a r n o w i e .  1364 l —3

Z  R A D G O Z C Z Y

Uuiw erzalne ziółka  
i  Rożnowskie

Pastylki z roślin mchowych,
nadzwyczaj zalecające się 

wa wszystkich, naw et zastarzałych choro 
b.ich płucowych, piersiowych, sercowych i 
bolu g ard ła , szczególnie w sten  « febrycz 
nym , słabościach żelądka, ogolnom o sła ­

bieniu norwowem i poczynających się 
tuberkulach.

W ielka liczba podziękowań leży di 
przejrzenia.

Ś w i a d e c t w o .
Szanowny panie ap tekarzu !Z*p«iut>eą przyfiihńyck mi aiwtek i lladgo- gtciy wjlieijtea aupełaiw w 9 dniach s tuł- jw trzymiesięcznego cierpienia (lcąt*r>. ż<»łą<tke- nrege) czaję się zdrewym. ■»« dobry apetyt i wjpewiadam panu aptekarzowi moje najczulsze pedsiękowanie.Ofutie (Kreacja) d. 7. sierpnia 1875.

Józef Kramarioz, kapitan.
Mzanewny Panie!Padskiie wy Sarny m zielkoia uni wertalayn. z Radgeszciy i pańskim eukierkesm mchowym u dale się, wyleczyć mię z długeletaich kwreiću pierartewych, feieia selen i z pew tarzaj a cege się cząste zaflegmieaia i chrypki, ce szczrrulnie na podniesienie zasloguje, z - podebne środki w tek póipym wieku rzadko kiedy majadwbry skutek. Przyjmij dobry aptekarzu moje najs-rdeeżńiejszr podziękowanie, zostając przy tein z ustano* anieirPraga 9. lutego 1874.

Józefina ’S yneiis.
Wielmożny panie aptekarzu J. SEICHERT urRożnawie.Mój trzyletni chtopczyna słabował ciężko n» keklusz n środki ożywano nic nie pomagały. Spró bowałam estatai środek tj. cukierki r. mchu x Rożnawy i osiągnęłam niemi to, że dziecię w wkrótce wyzdrowiało, a gdy rui i drugie nâ  to samo choruje, proszę pana o przysłanie mi dwóch pudelek tych cukierków r.a zaliczeniem.
Ołomuniec 12. września 1874.Z etzanowaniem

R óża W » w ra ,
żona po doktorze medycyny.

Z ió łk a  t e z góry Uailgo.szc/y i c u k ie r ­
k i * mStin mchowych przyrwąózn aj>t J  
B e ic ilu rt w Rożnowu- (Jłoraw ia.)

We L w o w i e  g łów ny ńfkul w ap t 
Z jg .  l tu c k e ra ,  braci Łazowskich, Miillin 
ga, w B ie ls k u  n G. Zaby8tvzana, w BrzC 
»bu  u W. Ji_nuiz«Ł, w K ra k o w ie  11 M 
Skalskiego. Sawjeżewskiego. E. Stockmaua. 
w Jarosławiu u  W isłockiego, w Przemy 
ś l u  u Er. N ahlika, w S t r y j u  u Z. D rą- 
gowskiege.

Paklecik lió łek  1 i ł .  1206 15 25 
„ cukierków 50 ct.

Za opakowanie 10 ct.

j U K I E T Y  B A L O W E
w  najp iękn iejszym  guście.

B U K I E C I K I  K O T Y L I O N O W E
świeże i zasuszane

Kamelje, O R D E R Y  kotylionowe
M n n s s e e t y  flo bukietów , jedw abne, a tłasow o /. koronkam i i papierow e 

p o lec a  p o  bardzo m ie r n y c h  c e n a c h

G ł ó w n y  s k ł a d  n a s i o n

T e o f i l a  Ł u c k i e g o
we L W O W I E , plac H a lick i liczba 1 4 . obok B an k u  h ip o tecznego , 

i n r  C e n n i k  g ł ó w n y  n a  r .  1 8 7 0  m i l
odseła  na żądanie franco. 1341 2 —3

CHLORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN
w  P a r y ż u  i iw e  Blanche 2.

HYDRATE de CHLORAL en CAPSULES.
Dngodny i łatw y środek do n ś p i e n l a  naw et wtenczas kiedy opium  nie 

skutkuje. Dzieciom można go przepisywać boz niebezpieczeństwa. C ierpienia i roz- 
lrażniuiiU  nerwowe uspakaja i koi, i nie przeszkadza bynajm niej dobremu traw ieniu .

)V tym  kształcie nie spraw ia ściskania g a rd ła  i nio posiada odrażającego 
smaku. Każda perełka zawiera 25 centigram ów  Chloralu.

S l r o p  C h o r a l n  (1 gram m  H ydrate  de Cbloral w łyżce, bu telka  zaw iera 
250 giarnów.)

Dostać można w  o  L w o w i e  w aptece p. M ikolascha; w  K r a k o w i e  w 
aptekach pp. T rauczyiukirgo i Redyka. 10^3 3 -1 3

Pozw alam y sobie zw rócić ła sk aw ą  uwągę 
! 4 z a u i  P T .  P n b l i e * n o » c i  i  p p .  N a u c z y c i e l i  r y s u n k ó w

na pierwszą wypożyczalnią
W z o r ó w  r y s u n k o w y c h
pierw szorzędnych au to ró w  j a k :  Ualame, B lery , Ju lien , J . C a ro t, J- Da- 
collet, de R udder, H ubert, IłO ger, Szkoła p a ry sk a  o g ó ln a , F ig u ry  an tik  z 
L ouvm , n rząd  zoną pod  bardzo  przystępnem i w arunkam i w handlu  naszyta

pod firm ą:

A, MOSS1L i Z. WILHELM
p la e  M a r ja e k l  u l i c a  T e a t r a ln a  1. 1.

W a r u n k i  w  j  p  o  i  y  c  s  a  n  i  a :
A bonam ent m iesięczny ze zm ianą wzoru p ięciorazow ą . . 60 et.
W ypożyczanie jed n o razo w e  z term inem  z w ro ta  o tm iodniow em  15 ct.

K a a ę j a  2  * » .  13"9 2 - 3

Bez bolu Ibez wstrzykiwania
bez lekarstw  przeszkadzających trawie­
ni*. ta dzież bez ehorób następnych i 
p rze rw a iia  zatruduienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
a p l a i r y  r u r y  m o c z o w e j ,

tak  świeżo p o w sta łe , jakoteż oardzo za­
sta rza ło , n a tu ra ln ie ,g ru n to w n ie  i szybko 

D r .  I I A R T M A N N ,  
członek lekarskiego W ydziału , 

w W ie d n ia  S tsd t, U a b s b n rg e rg  nic jak  
dawniej, lecz S tad t, Seliergssse Nr. 11.

W yleczą także w yrzuty  skórne, zwę­
żenia, uptawy (i kobiet, blidaczkę, n ie­
płodność, uplaw y, 1092 25—100

o s ł a b i e n i e  m ę z k i e ,  
bez wyrzynania i bez w ypalania zołzo­
wych lub  kilow ych wrzodów itd . Zacho­
wuje najściślejszą dyskrecję. Na lis ty  z 
honorarjum  z nazwiskiem  lu b  li t r rą  
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem  
5 zl. w. a. przesy ła  odw rotną pocztą 
lekarstw * wraz z opisem użycia.

U W C u J

P o l e c a m  m ó j
S  y  r  o  j )

sosnowo-balsam iczno-ziolowy,
ryprubowany przeciw uporczywym k a sz lo m  
niezawudny w k o U u t/.u .

1287 2—9 Alexander Mańkowski.
magister  farmacji w Przemyślu. 

Równy skład u trzymują ap tekarze:  we 
■wowie Z. Rucker, w Krakowie p. Re
yk, w Przemyślu p. Tarczyński, w Ja
osławiu p. Bohuss.

W o d a  a n a t e r y r o w a  d o  u s t ,
flaazeczka po 40 ct.

A L G O F O N ,
do rych łego  n- 

ilakon ik  po
w ypróbow any  środek  
sm ierzen ia  bolu zębów, flakonik  po 
50 c t , po leca  we L W O W IE  a p tek *  
Z y p * .  I t a e k o r * .  1242 3 —?

A .  A l a c z u s k i e g o

Cesar, i król. 
środek do bar-

wyłącznie  uprz. 
wienia wlosuw.

do larbow mia wlosuw na b l o i i t l .  I » r i l -  
■ ic i t i io  lub e z u r n o .  Sporządzany z 
zielonej łupiny orzechów, zdrowiu i wło­
som najzupełniej nieszkodliwy, farbuje 
włosy w pięciu minutach pięltńia r 
trwale  na b l o n d ,  b r n u j i t n o  lub 
c z a r n o ,  nie walając ani skóry na 
głowie ani bielizny.
i  flak. płyn. Ekstraktu z orzcebow 3 zł. 
1 słoik pomady „ 2 „
1 flakon olejku orzechowego 2 „ 

Prawdziwe do nabycia: 
w składzie parfumeryj

MACZUSKIEGO,
we Wiedniu, Kartnerstrasse 26.

We LW OW IE u Edw. Hawranka kupca- 
„ „ u Leoua Bedlaka „
„ „ a K. Strzyżew skiego „
„ „ u M arcina MSI lora kupeał

W KRAKOW IE u Józefa Jabna ,
„ „ u W ilhelm a Fenza.
„ NOWYM SĄCZU u W. F ilipka apt. 
„ TARNOW IE u W. W ielogórskiego.

1201 23 24

Tńehtig* nnd solide

Losagenten
oder hierzu sich eigaend* P erion lich - 
keiten werden ftir alle  bedeutenderen 
Orte v o d  einem a lte reu  , bestrenom - 
m irten  Ba ikhanse zum Y erkanfi y jn  
I.osen nnd S taatspap ieren  gsgsn  P.a- 
tenzablungen u n ter sehr gUnstigen Be» 
d ingungen  sofort angestellt. — O fferte  
au das Bankhaus B .  K r a m e r ,  
l* r a g .  1156 2 —2

prawdziweJedynie

Poniow aż w s z y  s t k i  e daw niejsze 
środki używ ane do p ielęgnow ania  ust 
i zębów , sole i kw asy  w sobie zaw ie ­
ra ją , co się obecnem  pojęciom  hygieny  
dentystycznej sprzeciwia, sporządzilom  
odpowiednio najnowszym badaniom  
chem ii fizjologicznej i te rap ii d en ty ­
stycznej w o d ę  d o  n s t  i p r o a r .e k  
d o  z ę b ó w  pod nazw ą :

ADAMANTYNA
polecam  je  PT . Publiczności ja k o  loki 

do p ie lęgnow an ia  ust i zębów n a j­
odpow iedniejsze i dośw iadczeniem  w y­
próbowane.

C e n a  flakonu wody do ust z prze­
pisem  użycia 1 z ł.

Gen* proszku  do zębów z przopi 
sern użycia  60 ct.

G ł ó w n y  o k ł a d  n  p o d p i n a ­
n e g o  w e  L w o w i e  u l i c a  I> o- 
m i u i k a ń a k a  1. 3 .  tudzież  w a p te ­
kach pp. B c is e ra , K rzyżanow skiego, 
braci Łazow skich , M iihlinga we L w o­
wie, A m irowicza w Stanisław ow ie, Ma- 
szew skiego w P rzem y ślu , Bohusa w 
Ja ro sław iu  i Sm iecbow skiego w R a­
dym nie.

Zam ów ienia zam iejscow e w ysełam  
n a tychm iast za zaliczką pocztow ą.

W moim zak ładzie  ordynacyjnym  
podejm nje ja k  dotychczas wszelkie w 
zakres terap ii ‘i techniki dentystycznej 
w chodzące ozynnośei ja k o  to  : plom bo­
wanie, uśm ierzanie bolu, w yrób sztucz­
nych zębów, szczęk obłuw atorów  itd .

Z ęby w yjm uję w znieczuleniu t le n ­
kiem  azotaw ym  (L ustgas) bez bolu.

M. D. Lisowski
d e n t y s t a  i  s p e c j a l n y  le k a r z .

c h o r ó b  a s l  w e  L w o w i e ,
ulica D om inikańska 1. 3. 4366 3 -V

Medal Towarzystwa nauk przemysłowych w Paryżu. 
PRECZ ZE S I WI ZNĄ!

O G £  N  E
WTBOHNA FARBA IX) WŁOSÓW 

P. DfCQUEMARE CHEMIKA W PAHTŹU I HOŁIEN.
W jednej chwili zmienia siwe włosy im głowie 1 na brodzie na kolor na­

turalny bez nlebecpłeeseństwa dla tiala. Farba ta bezwonna jest skutecz­
niejszą od wszelkich preparatów  tego rodzaju dotąd oiywanych.

Skład we Lwowie, w Magazynie galantery jnym  p. itlrzykowśkirgo, w ap­
tece p. M ikolasch, I n wszystkich głównych fryzyerów.

W a ż n e m  i  n ie z b ę d n e m  w  k a ź  d e m  g o s p o d a rs tw ie
j e s t  w i e d e ń s k i e

uniwersalne smarowidło do skdr
K A K O L A  H E S S ,  a p t e k a r z a  i i h  m i k a  w e W I E D N I U .

k tóre  pod gw arancją  za judnorazow om  użyciem  w dobrym  u trzym uje  stan ic  
tr ze w ik i, buty. podeszw y , u p rz ą ż , rzem ien ie  i j.-tkąkolwiekbądż skórę  tw ardą 
chropow atą, popękaną, grun tow nie  popraw ia, tak , żo sk ó ra  atąjo^ się m iękką 
i e lastyczna, n ieprzem akalną, nab iera  czarnego po łysku  i je s t  nm srhodzoną. 
b m a r o w i d l o  co m a r .a p a c l i  p r a y j e m u y ,  nio wala rąk  nui sukien i 
nic potrzeba używ ać szuw aksu.

G łów ny sk ład  U C. B uss 1. Friedrichstrasse 4. 
N a j l e p s z e  s m a r o w i d ł o  do gkór na trzew ik i, b n ty , up rząż , rze ­

mienie po 7 0  c t .  f l a s z k a .
S m a r o w i d ł o  na skóry , rzem ienie, n a  tw ardszo obuw ie używ ano do 

polow ania w lasach i na bagnach  p a d e t k o  po 4 0  e t .  (za opakow aniu  
20 ct.) K upcy o trzy m u ją  rab a t. 1257 4 - 6

G łó w n y  s k ła d  w e Lwowie w a p t.  Z y g m u n ta  R u c k e r a .

o 11 a p r o s z k i  s e i d 1 i c k i e.
Te proszki z powodu wypróbowanej swuj skuteczności zajmuj:; p.oni, dzv 

roziruitemi środkami domowomi pierwsze miejsce, co stwierdzają  ze wszv 
stkich krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i d z ie l , -*  

czynienia. Szczególnie z pomyślnym rezulta tem dają się ono zastosować w locze- 5 
niu za m ulen iu  i za tk a n ia  c ia ł a , n ie s tra  wności i zg a d ze , dalej w k u rc za c h . |  
cierp ien ia  nerek  , nerw ow ym  holu g łow y, uderzen ia  k rw i, reu m atycznych  a fek -  
cjuc/i, h y s ier ji skłonności (to w ym io tó w  i t. p.

t  o n , i  p u d e ł k u  o r y g i n a l n e g o  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a
k o s z t u j e  1 z i r .  a .  w .  1193 2 V

W ó d k  a f r a n c u s k a  i s ó 1.
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie 

wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia ; na rozm aite s łab o śc i; do użycia na 
boi głowy — uszów i zębów, d» blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, 

zapalenie ócz, sparaliżow ania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p.
IV  l l o i s z k a e l i  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  8 0  e t .  a .  w .

J  ej  t r a n o w y  z w ą t r o b y  d o r s z a .
I N ajczystszy i najskuteczniejszy gatunek tran u  lekank iego  z Bergen 

w Norwegii, którego nie należy zamieniać z tranem  sztucznie w yrabianym  
Praw dziw y olej tra n o w y  z w ątroby  m iętusotoej używa się z najlejiszyra 

skutkiem  w słabościach p iers io w yc h  i płucow ych  , szkro fu ła c h  i słabościach Ra- 
chitis. Leczy najzastaizalsze cierpienia p o d a yryczn e  i reum atyczne , również jak 
i chroniczne w y r z u ty  naskórne.

C e n a  1 t l a a z k i  w r a z  z  p r s e p i s e u i  u ż y c i a  1 z t r .  a .  w .
We Lwowie api. J. Beisera, Z. Ruoaera, K. Schubuth, F. W. Królikowski, w ik<«-

łe j R eichart, ap t., Keler, ap t.; w B rodach Ed. L iszka ap., M. Kulak, ap t., B. 
W itialaw ski, ap tekarz , E. Griinnspami; w 0 zerniow cach  J . Brzozowski, ap.,.
Ig . Schnircli; Dobromilu A. G ro to w sk i, a p ; Drohobyczu Jintef Ałeiie-* 

wicz i Ludwik Dobrzyniecki, ap t.j w Glinianach lie tm , ap t ; w Gurahomo- 
ra E. B otezat ap.; w J a ro s ła w iu  Józ. Rohm  ap.; w K raków u: dr. Sawiczewski, 
ap., Józef Jab n , M. Jaw ornicki; w Ltmanowie Aut. M uller, ap t.; w Nowym  Sączu  
Koitorkiewiczowa wd. i W. F ilipek  ap t.; w Nowym  Targu C. Laur; w Przemyślu  
G aidatschka, E. M&ch&ltki, w Mzeszowte J . S ch a itte r  i ip „  w So ło tw in ie  Józ Ho- 
hoiy, ap.. w Stanisław ow ie A. Amirawicz, ap. w S try ju  Jan  Sielecki, ap t., w Tam o- 
dołu a ,  M orawetz, F . Jam rogiew icz ap , w Lam owie  W. T. A. W ielogorski, F. Mfil- 
pner & Cotnp., w Wadowicach F. Fo ltin  Ig . Brosing. w Zbarażu  N. Siisseruiann 

A .  Moll, k. k. H oflieforaut W ieu. Tuchlauben Nr. 9.

ROB BOYYEAU -LAFFIGTEUR
Je s t to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (uierkurjuszu). Leczy odzie­

dziczoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, je s t bardzo sku- 
toczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasio porodu, uporczywych 
liszajach, w yrzutach Byfllityeznych, świerzbie, zadawnionym reum atyzm ie, wysypce 
u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzm ieniu gruczołów, chorobach zaraźli­
wych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych. 1007 7— 22

Dostać można w W arszawie w składach m aterja łów  aptecznych pp. Gallogo 
Spiessa i M rozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J . Tranezyńskicgo i R edyka; 
we Lwowie w aptece p. P. M ikolascha; w Brodach w aptekach pp. Kul l ak i F r a n - 
oosz ; w Rzeszowie w aptece p. S ch a itte r ; w Poznaniu  w aptece p. Dr. M onkiewicza 
w Kijowie w apteco braci M arcińezyk.

Skład głów ny w P aryżu  przy ulicy R ieher 1 ’, u p. G irandeau de S t. Gerv*is-
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I s ię  j i r z e z  u ż y c ie  
SIROPU P. BLAYNSŁABOŚCI PĘCHERZA 1 SIR

Sirop ten  zaw sze z pom yślnym  sk u tk iem  p tzep isyw any  byw a przez 
lek arzy  w P aryżu .

W T W V T  GRYPY, KATARY leczą eię przez 
I M r j Z j l  1  użycie S Y R O P U  i P A S T Y  P- UŁ.WN 

z p f t  s k ć w  s«śu y  m orsk iej i B a lsa m *  * T oin . |
S k ła d  Główny w P aryżu 7. ulica Marclie S . Ilonore. *

2  Wo Lw ow ie w ap tece  p. M ikolasch, w Kr ak owi e  w aptokaeb  jip. ff
S  T rauczyńsk iego  i R edyka, w W arszaw ie  w sk ładach  m ate rja łów  ap tecznych  J;
I  pp. Galie i M rozow skiego. 1040 2 — 20 ^

o o o o o o o o o o o o o o o o t

K a n t o r  w y m ia n y
e. Je. u p r g y tc .  g a l ic .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t u  1  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemu

O ® , L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
które według praw* z dnia 1. lipoa 186.8 Dz. I ’P. XXXVIII. N. 93, 

— i najw, post. z. dnia 17. g rudnia  1871 ,  rangą być u ż j te  do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, p a p i la rny ch , katieyj małżeńskich wojsko 
w yclt, na kaucjo sljii.ltouo i w ad j a1 —  ?ą  w tyinio kaulorzo do uabycia.

S0® 3- W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  * p r o w i n c j i  w y k o n u j ą  
k u r w ie  d z i e n n y m ,  l» ez  d o l ł c » « « imnie Ire.sKsiswłocir.iiie po 

prow izji. l i s .  5 —y

Emskie
sporządzane ze aoli zródol króla W il­
helm a, dla swej szczególnej skuteczność 
polecane przez lekarzy przeciw cierpie­
niom organów oddecho»ych i traw ie ­
nia, nabyć uiożna za przekazem  po­
cztowym  pudełko 60 ct. we I.wówie 
w ap tice  p. Z. R u c k e ra .  110 3 —4 

G łów ny sk ład  we Frankurcia n/M. 
u K l n a i n  A  C o .
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Handel damskich towarów mody

„ z u m  M o z a r t '

I II O GO. AfTI K A I! / . ItllE Ite 0 . t a T I C .I . ; o . \ S .J >, A ą A /., J . ł f vr» f

J  207 2 --?

znajduje się. te ra z : S t a d t ,  S u i le r g a s s e  N r. 4. 
w nowit w j lm d n w c n y m  ilotuu obok  l l o ł e l  5 1 » t * * e l i a k e r l i o f .

W zory franco. Poleconia za zaliczką natychm iast.

T K A Ń / .  W Ą T S U l l ł Y  S l O K F l G / . i  D O W - A .  /•». 
Przec iw  s łabościom  i i kks i owym,  su c i io to u , za ca l łn i i .  i^ c c ,  b a t*  ro u ,  
KASZLOM CHRONICZNYM, SK IlO tT Ł IJM , IJS /.A Jo M , GltUCZOLO.M, V II.,l W OM, \YY- 
lU lU n H lB N ta  D ZIECI, OGÓLNEMU O SŁA BIEN IU , RKUAIAfT/M oM  (UOŚCOU l) ,  e | i  .

Tran ten w y tw orzony  ze s to ie ś c j  u -ą tr o b y  slck/t^zu je»t n a h i p l ę ,  i r z y y t j ,  naj.lc- 
ikiilnii-j-.zc żo łądk i g i ) ż o o i i j ,  d z ia la iil«  je g o  j , . . |  , z , | . k i e  I p e w n e , a tęyższoSe  Iccu  

• in n o  n:ul w ize lk i. in i lo iiym i tra n a m i /w je z a jn y m i,  l " b  w p o l j o e n l u  « t e t u a i n  e t c . ,  
je s t  i l / l ś  poirszrchmr uznaną.

TIIA N  IIO G G A  s p rz e d a je  s lf  je d y n ie  we [ ła s z k a c h  I r ó jg r a n in s ty c h .  k sz ta łt fl.snk 
z lo io n y  u w ładz w łaśc iw ych  ja k o  w łasność  sp c c y tln *  I w y l ) e i m  s lo ao w n le  iio  prw>|w 

I.—  Uutkać f a k t e e s tw .— K lia jdu je  się w a ló w n y c k  a p te k a c h .
w > p t .  y. K. M I K O L A S C H A  i « -p . Ł .  a U f k t . l lA

suw prawa
U tila i nuina w* LWOWIE

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobraańiki.


